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Walka 11 samen 


w Czecosiowacji 


„Kurier Warszawski“ donosi z 
Pragi, że w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek podjęto rewizję w do- 
mach wielu studentów, rekrutują- 
cych się ze sfer skrajnie faszystow 
skich, którzy przygotowywałi ak- 
cję wywrotową, zmierzającą do 
obalenia Obecnego Systemu i ti- 
tworzenia „nowej republiki“, Wie 
tu studentów aresztowano na sku- 
tek znalezionych obciążających da 
kumentów. 

W związku z tym policja zam- 
knęla lokal Organizacji t. zw. 
„Ruch celem utworzenia nowej 
Czechosłowacji“ i _ czasopisma 
„Vlajka“ (Sztandar), a znaleziony 
tam materiał skonfiskowano, 


Prezydent Litwy 


Prezydent Litwy Smetona wy- 
brany został ponownie prezyden- 
tem Litwy na okres dalszych 
7 lat. 


Rok XXI == 6325 3 
Wtorek 15 Listopada 1938 
Cena numeru 10 gr. 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Watarcie trzech kolumn chińskich 


Komunikat chiński szczegółowo 
informuje o przebiegu wielkiej bi- 
twy o Kanton, która toczy się obe- 
cnie z wielkim natężeniem sił obu 
stron. Kontrofenzywa chińska 0b- 
myślana i przygotowana na szero- 
ką skalę, prowadzona jest trzema 
oddzielnymi grupami, które zbli- 
żają się wszystkie do Kantonu. 
Pierwsza grupa zajęła miasta Fo- 
szan i Talian i znajduje się w od- 
ległości 15 kim. od Kantonu. Częst 
tej grupy przedsięwzięła operacje 
na wyspach w delcie rzeki Perło- 
wej, ufortyfikowanych przez Japoń 
czyków. 

Druga kolumna chińska prowa- 
dzi uporczywe walki o m. Siun - 
Hua, gdzie obie strony zaangażo- 
wały znaczne siły. Wreszcie trze- 
cia kolumna, po zajęciu m. Bolo, 
kontynuuje swe natarcie, oskrzy- 
dlając flankę Japończyków. 

Jednocześnie na tyłach: japoń- 


Prawda ibombardowaniach 


otwartych miast Hiszpanii 


Ministerium obrony narodowej 
Hiszpanii ogłosiło następujące o- 
świutczenie: 

„Od chwili, gdy została utwo- 
rzena Międzynarodowa Komisja. 
mająca na celu zbadanie sprawy 
bombardowań lotniczych, okru- 
cieństwo powstańców przybrało 
uastraszające rezmiary. Czyni to 
poprostu wrażenie, że powołanie 
tej Kcmisji jzszcze bardziej : 
tęgowało zażarte bombardowanie 
łudności cywilnej, która nigdy do- 
tychczas nie była bombardowana 
w sposób równie barbarzyński, 

Od dnia 10 sicrpnia do 1 listo- 
pada zarejestrowano 64 bombar- 
dowania; zburzono 668 budynków 
i było 993 ofiary w ludziach. 

Podkreślamy te fakty nie po 


w Solidarność 


na Bałkanach 


Szef sztabu głównego armii tu- 
reckiej. marszałek Fevzi Czak- 
mak udaje się w dniu 15 b.m. do 
Aten celem wzięcia udziału w 
pracach konferencji szefów szta- 
bów głównych państw bałkań- 
skich, która się odbędzie w dniu 
17 b. m. (PAT.). 


to, żeby się skarżyć, gdyż dobrze 
wiemy że powstańcy, a raczej pi- 
lou włoscy i niemieccy nie ża- 
przestaną swych brutalnych mna- 
paści; jeśli Ministerium Obrony 
Narodowej publikuje te fakty, 
czyni to wyłącznie w tym celu, 
aby dowieść, że Niemcy.i Italia 
najwidoczniej pragną wykazać 
wobee całego świata, że nie praw- 
dą jest, jak twierdzono w Parla- 
mencie Brytyjskim, że od czasu, 
gdy powołano Międzynarodową 
Komisję, bombardowania zmniej. 
szyły się”. 


skich występują partyzanci, któ- 
rzy przerwali komunikację Wei- 


dżow - Samszui, na jednym z naj- 
ważniejszych kierunków obrony 
japońskiej. 


tarcie japońskie w rejonie Siuisian 
zostało wstrzymane i walki w rejo- 
nie Mahunjan toczą się dalej. 
Obecnie linia frontu. przechodzi 
równolegle do linii kolejowej. Nie- 


Obecnie bitwa toczy się w BEZ: | spodziewanie większe walki zaczę 
POŚREDNIEJ BLISKOŚCI KANTO} }y się pod m. Tajuan, gdzie dzia- 


NU. (ATE). 
WSTRZYMANE NATARCIE 
JAPOŃSKIE. 


ają regularne oddziały chińskie, 
które pozostały na tyłach japoń- 
skich. Walka toczy się od 2-ch dni 


Komunikat chiński donosi, że na! ze zmiennym szczęściem. Partyzan 


Nagły atak Anglików 


na miasto Jeryho 


Wojska angielskie zakończyły 
w niedzielę wieczór ckupację mia- 
sta jeryho, które w ciągu ostat- 
nich 2-ch miesięcy znajdowało się 
w ręku Arabów. 

Natarcie wojsk angielskich na- 
stąpiło niespodziewanie, Oddziazy 
angielskie przybyły na 100 samo- 
chodach ciężarowych. W. akcji 
brały udział liczne samoloty. Przed 
zajęciem miasta samoloty angiel- 
skie zrzuciły znaczną ilość ulo:ek, 
w których ludność miasta była 


wzywana do niestawianią oporu 
oddziałom angielskim, 
Natychmiast po obsadzeniu mia. 
sta przez wojska angielskie, ogło- 
szony został stan wyjątkowy n4 


przeciąg 24 godzin. (AT).  . = 


CODZIENNA KRONIKA. 

W ciągu niedzieli na _ ulicach 
Jaffy zabito jednego Araba. W Jaf- 
fie doszło do strzelaniny, w. cza* 
sie której został zraniony celnik 
arabski i jeden Żyd. Donoszą, że 
pod Haifą powstańcy podpalili ru- 
rociąg naftowy. (PAT). 


Gdzie sp'czną zwłoki 
Kemala Atatiirka? 


Turecka Agencja Telegraficzna 
donosi. że trumna ze zwłokami 
zmarłego prezydenta Kemala Ata- 
tuska: po uroczystościach pogrze- 
bowych, złożona zostanie prowi- 
zorycznie w wielkiej sali muzeum 


etnograficznego w Ankarze. 

Przy trumnie zaciągnięta bę- 
dzie stała warta honorowa. Trum- 
na pozostanie w sali muzeum aż. 
do czasu wybudowania grobowca. 


(PAT.). 


Wielka bitwa o Kanton 


ci przerwali komunikację na kolei 
Pekin - .Hankou, na odcinku Bao- 


‘tou - Hunhua. (ATE). 


SŁABY OPÓR JAPOŃSKI. 

Według doniesień „News Chro- 
nicle“ ze źródeł chińskich, wojska 
chińskie miały odnieść w ciągu os- 
tatnich 24 godzin poważne sukce- 
sy na froncie poiudniowym. Chiń- 
czycy mieli zająć kilka mniejszych 
miejscowości oraz ważny punkt 
strategiczny Weiczau. Wedlug 
tych doniesień, Japończycy stawia 
ją. stosunkowo słaby opór ofenzy- 


-wie chińskiej. Ze względu na tru- 


dną sytuację Japończycy przerzu- 
cili z Chin Północnych na teren 
wałk w Chinach Południowych po- 
siłki w liczbie przeszło 10.000 iu- 
dzi. 

Według informacji dziennika, do 
Amoy przybył transport złożony z 
4000 rannych Japończyków. 

(ATE) 
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Słowacja 
a „irzecia” Rzesza 


Jak donosi „Kurier Warszaw- 
ski* z Pragi: Premier słowacki dr. 
Tiso oświadczył przedstawicielo. 
wi niemieckiego dziennika na Sło- 
wacji „Volksdeutscher D.enst", że 
Niemcy w Słowacji otrzymają peł- 
ną autonomię zarówno w dziedzi- 


nie politycznej, jak kulturalnej i 
gospodarczej. 


Partia niemiecka w Slowacji 
stać się może wraz z Niemcami na 
podkarpackiej „Ukrainie“ czynni. 
kiem pośredniczącym między kra- 
jami tymi a Rzeszą niemiecką, 


Przemysł niemiecki przystąpił 
już do zakładania swych filii na 
Słowaczyźnie i tworzenia nowych 
przedsiębiorstw, tak, że wkrótce 
oczekiwać uależy, iż Słowacja sta- 
nie się domeną gospodarczą Rze- 
szy niemieckiej. 

Również i w dziedzinie politycz 
nej „Słowacja stać będzie i stoi 
już dziś pod zupełnym wpływem 
Trzeciej Rzeszy. 


_ Smutny 


obrzęd 


W Marsylii odbył się pogrzeb 
ofiar pożaru. „Nouvelles Galeries. 
Całe miasto przybrane żałobnymi 
chorągwiami. Wszystkie biura, 


szkoły, sklepy i restauracje są za- 


mknięte, a ruch kołowy w śród- 
mieści uległ zawieszeniu, 
Orszak żałobny wyruszył z gma 
chu miejskiej biblioteki, przybra” 
nego krepą i gałęziemi cyprysów. 
Na 12 samochodach wojskowych 
złożono 48 trumien, na osobnym 
zaś samochodzie urnę, zawierającą 
ziemię į popiół, pobrane. z miejsca 


Polityka zagraniczna Francji 


Nie było rokowań w sprawie kolonij 


Min Bonnet. przyjmując prze- 
wodniczącegc komisji spraw za- 
granicznych Izby Deputowanych 
Mistlera, oświadczył, że między 
Francją i Niemcami nie są pro- 
wadzone obecnie żadne rokowa- 
nia w sprawie kolonij, jak rów- 
nież nie jest projekiowane nawią- 


0 większą siłe obronną 
Stanów Zjednoczonych 


Szef sztabu generalnego armii 
Stanów Zjednoczonych, generał Ma- 
lin Craig, w swym dorocznym rapor 
cie zaleca jak najszybsze powiększe 
nie rezerw materialu 
efektywów armii amerykańskiej. 

Zdaniem gen. Craiga, rezerwy o. 
becne są najzupełniej atewystarcza. 
jące, wobec czego należy natych- 
miast podwyższyć stan liczebny ar- 
mii do 168.000 ludzi łącznie z 21.500 
należących do lotnietwa. 

Wyszkolenie oficerów rezerwy, a 
szczególnie specjalistów, musi być 
pogłębione, a jednocześnie szkolona 
powinna być większa liczba ludzi. W 
zakresie wyposażenia armii generał 
zaleca polepszenie jakości į powię- 


wojennego ijg 


kszenie ilości broni przeciwłotniczej 
i ezołgów, zaopatrzenia całej pie- 
choty w broń półautomatyczną i 
przydzielenie piechocie lekkich czoł. 
gów 


Szef sztabu w twym raporcie nie 
omawia spraw lotnictwa, stwierdza- 
jąc, że łotnictwo istotnie jest stale 
ulepszane, jeśli chodzi o materiał, a 
powiększane co do ilości. Raport 
kładzie w końcu nacisk - szczególny 
na przyznanie dostatecznych kredy- 
tów na obronę narodową, która ma 
być doprowadzona do takiej dosko- 
nałości, by Stany Zjednoczone mo. 
gły stawić czoło każdemu napastni- 
kowi. (PAT.), 


zanie rozmów w tej sprawie. 

W czasie konferencji z p. Mist- 
lerem ustalona została sprawa 
zwułania komisji spraw zagranicz= 
nych. Koła parlamentarne. nie- 
chętne min. Bonnet, chciały dę- 
prowadzić do zwołania komieji 
jeszcze przed przyjazdem premie- 
ra Chamberlaina i min. Halifaxa 
do Paryża. 

Min. Bonnet przeciwstawił się 
jednak temu manewrowi, który 
zmierzał wyraźnie do 'skontrolo- 
wania planu Bonneta rokowań z 
angielskimi mężami stanu. Posie- 


dzenie odbędzie się po wyjeździe 
prem era Chamberlaina i min. 
Halifaxa z tym, że min. Bonnet 
udziel pełnych irformacyj na te- 
mat przebiegu rozmów francusko» 
brytyjskich. Natomiast przewod- 
niczący komisji spraw zagranicz- 
nych Mistler 20 listopada, t. j. 
przed wizytą angielską, zwołać 
ma jedynie zebranie informacyj- 
ne bez udziału min. Bonnet. 
Prasa paryska nawołuje, aby w 
szasie rokowań francuskich i an- 
gielskich mężów stanu zostało do- 
zładnie uzgodnione wspólne sta 


| e + = 


Komisja dla zbadania gospodarki 
w obszarach mandatowych ukończy 
ła w tych dniach swą pracę, której 
wyniki ujęte są w raporcie, przedło_ 
żonym Lidze Narodów. 

We wszystkich tych  posiadło- 
ściach kolonialnych, które, za wy- 
jątkiem Syrii i Libanu, - wchodziły 
przed wojną w skład kolonii nie- 


mieckich, komisja stwierdziła do- 
skonały rozwój gospodarczy, wyraża 
jący się stałym wzrostem eksportu 
t dobrobytem tubylców, co pozwala 
na podniesienie ich poziomu zdro. 
wotnego i kulturalnego. Między o- 
becnymi władzami mandatowymi i 
ludnością tubylczą istnieją jak: nej- 
lepsze stosunki; 


i 


nowisko Anglii i Francji w spra- 
wie rewindykacyj kolonialnych. 
tak, aby opinia Francji nie była 
później zaskoczona jakimś samo- 
dzielnym posunięciem w tej spra- 
wie ze strony. Rządu brytyjskie- 
go. (PAT.). 


pożaru i mające symbolizować 
śmiertelne szczątki ofiar, których 
nie zdołano odnaleźć. 

Obrzęd żałobny rozpoczął się © 
godz. 9.30 w obecności ministra 
spraw wewn. Sarraut, przeds'awi= 
cieli władz cywilnych, wojskowych 
i duchowieństwa, rodzin ofiar, licz- 
nych delegacyj oraz tłumu 1iesz- 
kańców miasa. Min, Sarraut wy* 
głosił przemówienie, poświęcone 
pamięci ofiar pożaru. (PAT). 


Egipcjanie 
o Palestynie 


Dziennik kairski „Mistri“ do» 
nosi: że komitet egipski dla obro- 
ny Palestyny. który odbył posie» 
dzenie w Kairze, powziął uchwae 
ły, które natychmiast zostały za- 
komunikowane Rządowi brytyj- 
skiego 

Komitet domaga się w uchwa- 
łach by Anglia uznała prawa A- 
<abów. anulowała deklarację Bal- 
foura i zrzekła się mandatu nad 
Palestyną. Imigracja żydowską 
winna być zakazana. (PAT.). 


"Rzeka Jang-Tse 


Komunikat japońskiego mini- 
sterium spraw zagranicznych do- 
nosi, że Rząd. japonski w nocie, 
wręczunej trzem ambasadorom w 
Tokio (Francji, Anglii i 3t. Zje- 


| dnuczonych). stw.erdziś, iż „chwi- 


la nruchomienia żeglugi handlo- 
wej na Yangtse jeszcze nie nade- 
szła, 

Powodem tej decyzji są przede 
wszystkim. nieusunięte: jeszcze za- 
pory „chińskie na rzece -pod 


Po drugie operacje wojskowe, 
toczące się w okolicach Haukau, 
zmuszają władze japońskie do o» 
graniczenia żeglugi pomiędzy 
Szanshajcm a Hankou jedynie 
do putrzeb wojskowycn. Pu trze- 
cie walki z partyzantami chiński- 
m: toczą się najczęściej po obu 
brzegzch Jangtse. Po czwarte ną 
rzece istnieje duże niebezpieczeńe 
stwo napotkania min  pływająe 


cych. 


Demokracja ma stworzyć 


lepszą i poteżniejszą Angiię 


B. minister spraw zagranicz- 
nych Anglii Eden wygłosił w so- 
botę wieczór w Lannigton mowę, 
w której oświadczył między inny- 
mi, że organizuje obecnie „partię 
centrum“. Eden podkreślił ko- 
niecznuść pewnych zarządzeń. któ 
rebv spowodowały poprawę wa- 


runków społecznych. Oświadczył 


on, że demokracja musi dać do- 
wód swej żywotności, tworzące 
„lepszą i potężmiejszą Anglię“. 

W związku z tą mową kursują 
pogłoski o połączeniu się pewnych 
kół konserwatywnych celem stwo* 
rzenia nowef partii, na czele któ- 
rej stałby Eden. 


„Ostatnia orát kapitalizmu“ 


cena „trzylatki” min. Reynaud 


30 dekretów, stanowiących pierw 
szy etap 3-letniego planu min. Rey 
nauda, ogłoszonych w niedzielę w 
specjalnym wydaniu dziennika u- 
rzędowego, zaskoczyło do pewne- 
go stopnia, a nawet oszołomiło 
opinię publiczną francuską, która 
na ogół zgodnie przyznaje mini- 
strowi skarbu ogromną odwagę 
decyzji, ale po przeczytaniu litanii 
dekretów z zaniepokojeniem skon- 
statowała, jak poważne ciężary 
nakładają one na wszystkich ma 
rzecz naprawy sytuacji gospodar- 
czej kraju. Najostrzej wys'ąpiła 
przeciw pianowi min, Reynauda 
skrajna lewica, nawołując parla. 
ment do obalenia rządu. 

Bardzo stanowczo wystąpił ró- 
wnie socjalistyczny „Populaire'* w 
artykule b. premiera tow. Bluma. 
który oświadcza, że program min. 
Reynauda jest istotnie apelem do 


Charakierystyczna jest dalej pe- 
wta reberwa, którą wyrażają dzien 
niki radykalne, z „Oeuvre* na cze. 
le, wyrażającym ubolewanie, że 
obywatel, który został uderzony 
mocno przez nowe dekrety, jako 
płatnik podatkowy, dowiedział się 
jednocześnie, że jako konsument, 
nie został bynajmniej ochroniony 
iże będzie musiał również i w 
tym charak:erze ponieść nowe cię- 
żary. 

Najpozytywniej przyjmuje płan 
min. Reynauda wielka prasa infor- 
macyjna oraz dzienniki polityczne, 
reprezentujące ugrupowania od 
prawego skrzydła radykałów po 
przez centrum do prawicy narodo- 
wej. Twierdzą one, że jest to jedy- 
na możliwa ostatnia próba urato 
wania sytuacji gospodarczej i fi- 
nansowej Francji metodami ustro- 
ju kapitalistycznego i nie entuzja” 


zaufania, ale do zaufania ze stro*|zmując się bynajmniej dla ogło- 
ny kapitału, nie zaś do zaufania | szonych zarządzbeń, uznaje ich 
szerokich mas pracujących Francji. niezbędność j słuszność. 


Czeski „Ozon“ 


pod niemieckie dyktando 


Międzypartyjne rokowania stron|  Wyrażają tu pogląd, że w przy- 
miotw czeskich w sprawie utworze- | szłości nie da się utrzymać samo- 
nia jednej partii „zjednoczenia na | dzielna partia katolicka i że póź- 
rodowego* zostały zakończone. De | niej wstąpi ona do partii zjedmo- 
legaci wszystkich stronnictwa po- | czenia narodowego. 
rozumieli się co do utworzenia je-| Zawarte między partiami poro- 
duej partii. Wyjątek stanowią: | zamienie posiada charakter ogól- 
dotychczasowa socjaldemokracja. |ny. Na czele partii zjednoczenia 
która istnieć bęzie nadal pod na- | narodowego stanąć ma dotychcza- 
wwa „narodowa partia pracujące: |sowy prezes największej partii 
„dl ludu“ orae katolicy czeecy ka. | agrariuszy, poscł Beran. 

amka, 


Faszystom ani sie nie śni 


odsyłać ochotników cudzoziemskich 


Specjalny korespondent „Sun- 
day Timesa“ twierdzi, że gen. 
Franco dał do zrozumienia sekre- 
tarzowi komitetu nieinterwencji 
Hemmingowi w czasie jego poby- 
tu w Hiszpanii, że Rząd narodo« 
we Hiszpanii nie zamierza pro- 
wa .zić z komitetem nieinterwen: 


Rząd angielski nie przeprowadzi 
rewizj. problemu przyznania Hiez 
panii narodowej praw strony wal- 
czącej Hemming, przebywający 
obeenie w Londynie, powraca w 
poniedziałek do Burgos. Po swoim 
powrocie do Hiszpanii będzie on 
pertraktował również z Rządem 


cji dalszych pertraktacji w spra- 


barcelońskim w sprawie wycofa- 
wie wycofania ochotników zanim 


nia endzoziemskich ochotników, 


Rosyjska dima dworu 


była do Polski w roku 1917, miała 
nieco pieniędzy, szybko jednak 
straciła je i zaczęła czerpać zyski 
z nierządu. Stała się wkrótce pro” 
stytutką, Gdy musiała porzucić 
swój proceder, zabrała się do „po* 
średnictwa pracy”, Ostatecznie 
straciła „lepszą klijentelę", prze» 
niosła się do baraków 

Kilka razy była zatrzymana, jed- 
nak sprytna j inteligentna kobieta 
urządzała się w ten sposób, że nie 
można było jej udowodnić winy. 


Porachunki 


Zatrzymano ostatnio niejaką 
Marię Kaprałow z Petersburga, 
którą oskarża się o czerpanie zys- 
ków z prostytucji. Kaprałową po- 
średniczyła pomiędzy prostytutka- 
mi a właścicielami potajemnych 
lupanarów i za to pośrednictwo 
pobierała opłaty. 

Historia Kaprałowej nie jest po- 
zbawiona sensacyjnego posmaku. 
Była ona do wojny damą -dworu 
carskiego i uchodziła za kochankę 
jednego z wielkich książąt. Przy- 


W Warszawie nad ranem na|cha, Krasnopolskiego (rany ttu- 
przechodzącego ul.  Puławską,| czone głowy) i Józefa Skrzypcza« 
przed domem nr. 45, Wiesława | ka, lat 33, ślusarza (Poznań. 


Krasnopolskiego, lat 31, majstra 
blacharskiego (Puławska 37) na- 
padło kilku mężczyzn, Wywiąza- 
ła się bójka. W pewnej chwili padł 
strzał. Kula ugodziła w lewą rękę 
Franciszka Straucha. lat 44, toka* 
rza (Ursus, ul. Narutowicza 44). 
Bójkę ziikwidowała policja, wzy- 
wając do rannych pogotowie ra- 
tunkowe. Lekarz opatrzył Strau- 


Policja zatrzymała w areszcie 
Michała Keller (Litewska 12), Jó- 
zefa Skrzypczaka oraz brata jego, 
Antoniego (Puławska 94), Wacła+ 
wa Spierackiego (Szustra 46) i 
Franciszka Straucha. 

Przy Krasnopolskim, ani 
zatrzymanych rewolweru policja 
nie znalazła. Policja wszczęła do” 
chodzenie. 


przyj 


Cała prasa niemiecka w dal- 
szym ciągn rozpisuje się niezwy- 
kle obszernie o byłych koloniach 
niemieckich i o obecnym stanie 
dojrzewania wysuniętych przez 
Niemców żędań. 

„Od lat już — oświadcza „Ko- 
elnische Ztg* — Rzesza domazała 
się zwrotu bezprawnie zagrabio- 
nych kolonii. Jeśli Londyn i Pa- 

przed zagadnieniem mandatu 


kolonialnego chowają się za Ligę |1 


Narodów, tø jest to szukanie kry- 


Prześladowanie Żydów 
w Niemczech 


Według otrzymanych  dotych- 
czas wiadomości policja berlińska 
aresztowała około 2000 osób spo- 
śród miejscowych Żydów. Rów- 
nież w Monachium aresztowano 
kilkuset Żydów, wielu zaś Żydów 
otrzymało polecenie opuszczenia 
miasta w ciągu 48 godzin. 

s. 
s 


W Guańsku 


(Korespondencja własna). 


Fala niemiecka pogromów an- 
tyżydowskich, rozpętana pod pre- 
tekstem zemsty za śmierć Niemca 
von Ratha przelała się w całej 
swrj sile również na teren W. M. 
Gdańska. 

W piątek i sobotę głównie mło- 
dzież w wieku 14 — 16 lat pod 
przewodnictwem funkcjonariusza 
partii hitlerowskiej, urządzała na 
paści ns żydowskich mieszkań- 
ców miasta. 

Tak samo, jak w Niemczech po- 
licja zachowywała się zupełnie 
biernie, 

W Sopotach podŁożono w bóż- 
nicy ogień, który strawił całe wnę- 
eii i 


e. $ 

Policja w Wrzeszczu dała chło- 
pakom z Hitler — Jugend dwie 
godziny ezam do zmwpełnego zde- 
molowania nrządzeń żydowskiego 
doma modlitwy, ożonego na 
peryferiach. Wszystkie ławki i 
sprzęty kubu religijnego zostały 
zdrwzgntane lub wywleczone na u. 
licę i wrzucone do dołów kloacz- 
nych. 
Miasto Gdańsk posiada dwie bó- 
źnice, z których mniejsza, położo- 
na na dolnym mieście podzieliła 
los bóźnicy we Wrzeszczu. Świą- 
tyria główna leży bezpośrednio za 
gmachem prezydium policji i 
graniczy z terenem zajętym przez 
miejską straż pożarną. 

Z tego względu Hitler — Ju- 
gend jedynie roretrzaskała bramę 
wejściowa i wytłukła szyby. Nad 
zdemolowanym portalem sterczą 
jeszcze mszkodzone złote litery na 
pisa: „Sin wir nicht alle eines Vat 
ters Kinden?* (Czyż nie jesteśmy 
wszyscy dzieómi jednego Ojca? ). 

Sprzyjająca okazja fali antyse- 
mickiej ma być wykorzystana, by 
Synagogę. która tym razem jesz. 
cze oparła się rękom wandalów» 


“į zburzyć i jej tereny oddać na „ko- 


niesme“ powiększenie urządzeń 
syciadującej straży pożarnej. 

piątek popołudniu ulice 
przedstawiały wstrętne obrazy a- 
narchii i spustoszenia. Młodocia- 
ne bojówki ciągnęły przez ulicę, 
rozbijały okna i  gablotki wy- 
stawowe składów żydowskich, plą- 
drowały wnętrze składów, rabo- 
wały kasy. 

Równocześnie rozpoczęły się ak- 
ty terrorystyczne wobec żydow- 
skich obywateli. Bito i zmęcano 
się nad nimi, gdzie ich napotyka- 
no. Wywlekano ich ze składów i 
Poka boży 

ajbardziej wstrząsającym o- 
brazem łudzkiego zerwierzęcenia 
przedstawił napad na żydowskie- 
go mieszkańca światowego kapie- 
liska Sonoty. Niemieccy bezpri- 
zorni z Hitler — Jugend rzucili 
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Kolonie „dojrzewają“ 
dia apetytów hitlerowskich 


| 
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jówki za samym sobą. Na skutek 
wystąpienia Włoch i Japoni, a 
zwłaszcza na skutek wystąpienia 
z Ligi w najbardziej krytycznych 
momentach zagadnień europej- 
skich. wytworzyła się ostatecznie 
sytuacja, że w zagadnieniach kolo- 
nialnych mamy do czynienia wy- 
łącznie i bezpośrednio tylko z An- 


Delegaci mniejszości węgier- | 
skiej z 14 zachodnich departamen- 
tów rumuńskich złożyli na ręce 
premiera rumuńskiego bardzo ob-' 
szerny memoriał, w którym w imie 
niu całej mniejszości węgierskiej 
wysuwają następujące postulaty. 

1) pełnej realizacji zasady rów- 


glią i Francją. Zadaniem ich jest 
otworzyć drogę Niemcom do ko- 


nouprawnienia mniejszości w du- 
chu uchwał, powziętych w dniu 
przyłączenia Siedmiogrodu do Ru“ 
munii, 


2) scentralizowanie wszystkich 


związki, 


Na ulicach Wiednia uderza du- 
ża liczba zamkniętych sklepów ży 
dowskich. Nieliczne kawiarnie, do 
których uczęszczała jeszcze pu- 
bliczność żydowska _ wywiesiły 
wczoraj napisy, głoszące, iż w lo- 
kalach tych Żydów nie będzie się 
obsługiwać. 


Ubiegłej nocy doszło w dzielni- 
cach Jerozolimy, Katanon į Hasara 
do wielokrotnej wymiany strzałów 
między policją brytyjską z „akty- 
wis'ami* arabskimi. 

Obie dzielnice otoczone zostały 


NAZWISK POLSKICH. 
Przed sądem okręgowym w 
Stryju stanął paroch z Lisowiec, 
ks. Sznajden, oskarżony O ruszcze , 
nie nazwisk polskich, oraz jeden z 


Jedynie interwencja aryjskich 
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roch skazany został na rok wię- 


Wiadomości 


OSKARŻONY O RUSZCZENIE |. 


parafian, który zgodził się na sa- | 


ną sforę młodzieży hitlerowskiej 
przepędzili, należy zawdzięczyć- 
że ofiara napadn nie zwęgliła się 
na ulicy. 

W Sopotach narodowi socjaliści 
wymyślili sobie „zabawę“ i w no- 
cy z piątku na sobotę zabili drzwi 
do mieszkań żydowskich ośmioóca- 
lowymi gwożdziami. 

Charakterystyczmy jest fakt, że 
bandom tym został przydzielony 
prasowy reporter dziennika urzę- 
dowego „Danziger Vorposten* p. 
Strohmenger, który w sobotnim 
numerze swego pisma daje żywy, 
zwyrodniałym humorem okraszo- 
ny reportaż ze swej nocnej podró. 
ży służbowej, pod nagłówkiem: 
„Teraz chyba Żydzi będą pewni 
swego życia. 

Zaznaczyć należy, że między ó- 
kaleczonymi i ograbionymi Żyda- 
mi jem wieln obywateli paść 

(a.). 
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zienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 5 lat. Wieśniaka skazano 
na 6 miesięcy, przy czym karę da 
rowano mu na podstawie amnestii 

ZŁODZIEJ PRZED SĄDEM. 

Przed -sądem karnym w Stani- 
sławowie stanął karany już 22- 
krotnie Sebastian Trznadel, oskar 
żony o kradzież 2 zł. na szkodę 
pewnej wieśniaczki. Ze względu 
na obciążoną kartę karną oskar: 
żonego, sąd skazał go na karę 1 
i pół roku więzienia. 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
POCIĄGU, 

Na dworcu towarowym w Gru- 
dziądzu w czasie przetaczania wa 
gonów wpadł pod koła wagonu 
przetokowy, Dominik Konkolew* 
ski, lat 42. Konkolewski poniósł 
śmierć na miejscu. 

MŁODOCIANY TRAMP. 
12-letni Kazimierz Jaworski, za 


PŁYWANIĘ 


NOWY PŁYWACKI REKORD 
ŚWIATA, 


W drużynie irlandzkiej wyróżnić 
należy doskonałą pomoc. ` 

W sobotę na zawodach Warunki atmosferyczne były nie- 
kich w Amsterdamie znana pływacz | Pomyślne: przez pierwsze pół godzi. 
ka holenderska Van Feggelen usta- | ny była pogoda, potem spadł silny 
nowiła nowy rekord Świata na 100) deszcz. Boisko rozmokło, a piłka 
mtr. stylem grzbietowym, uzysku. | stała się ciężka i twarda; dopiero 
jąc wynik 1:18,2 min. | pod koniec meczu wróciła pogoda. 


Oficjainy rekord świata w te 
konkurencji należy do Nid Senff i 
wynosi 1:13,6 min, nieoficjalnie je- 
dnak 
ustanowiony był ostatnio dopiero 
przed 12-ma dniami przez Holender- 
kę Cor Kint — 1:18,5 min. 


PEKA NOŻNA 


POLONIA WARSZAWA — 
POLONIA KARWINA. 6:3, 

W niedzielę na stadionie Polonii 
w Warszawie rozegrany został to. 
warzyski mecz piłkarski pomiędzy 
Polonią stołeczną a Polonią z Kar- 
y- 

Przed mieczem: odbyło się tiroczy- 
stę powitanie piłkarzy zaolzańskich. 
Drużyny wyrmieniły proporce, Owa- 
cyjnie witała drużynę karwińską 
zgromadzona na trybunach publicz 
ność. Mecz zakończył się zwycięc 
twem Polonii stołecznej 8:8, 

Gra na ogół słaba. W drużynie 
karwińskiej dobra obrona i lewa 
strona ataku Lubojacki—Stonawski, 


IRLANDIA — POLSKA 3:2. 

W niedzielę o godz. 4 po pop. roz- 
począł się w Dublinie międzypań- 
stwowy miecz piłki nożnej Irlandia— 
Polska, zakończony zwycięstwem 
Irinadii 3:2 (2:1). 

Wynik 3:2 dla Iriandil należy u- 


się tu na znanego lekarza d-ra Ja. , ważać raczej za korzystny dla nas, 


kubowskiego, oblali go na ulicy 
benzyną i zapalili nieszczęśliwca. 


Czytajcie 
prasę 


jeśli się zważy, że mecz toczył się 
w ciężkich warunkach, Irlandczycy 
za wszelką cenę dążyli do rewanżu 
za porażkę warszawską. Zwycięstwo 
gospodarzy jest zasłużone, W pierwe 
szej połowie Irinadczycy mieli bar. 
dzo silną przewagę; dopiero później 
gra stała się bardziej otwarta, a w 
ostatnich 10-ciu minutach niewiele 
brakowało, aby drużyna nasza wy- 


socjalistyczną = 


Zawody prowadził dr. Bauwens 
(Niemcy), który interpretując prze- 
pisy angielskie, dopuszczał do ostrej 
gry. 
POLONIA — MAKABI 8:8. 

W niedzielę rozegrany został w 


stolicy ostatni mecz bokserski o drui na punkty Tjast 


żynowe mistrzostwo Warszawy w 


— mm 


Węgrzy z Siedmiogrodu 


wysuwają żądania wobec Rumunii 


3) respektowania autonomii spół 
dzielni węgierskich oraz zwrotu 
skonfiskowanego mienia gminom 
wyznaniowym i organizacjom spo- 
łecznym węgierskim, | 

4) cofnięcia zarządzeń, utrudnia 
jących Węgrom dostęp urzędów i 
instytucyj publicznych i prywat 
nych, 

5) przyznania subsydiów pań- 
stwowych dla szkół węgierskich t 
dostosowania liczby tych szkół do 


organizacyj węgierskich w jednym | procentowego stosunku ludności 


węgierskiej w państwie. 


Strzelanina w Jerozolimie 


kordonem wojskowym i ogłoszone 
w nich zakaz opuszczania miesz- 
kań. 

Z Jerozolimy wysłano liczne od 
działy wojskowe do Jerycho. 


z całej 
Polski 


mieszkały z rodzicami w Brześcia 
Kujawskim, wyszedł z domu w 
dniu 10 bm. i dotychczas nie wró 
cii. Chołpiec pozostawił rodzicom 
kartę, w której pisze, że chce zwie 
dzić Warszawę i wszystkie wię 
ksze miasta Polski, Młodocianego 
turystę, który wybrał się w pod- 
róż bez pieniędzy, szuka policja. 
NIE BALI SIĘ OKRAŚĆ SEKRE- 
TARZA SĄDU. 

Do mieszkania sekretarza Sądu 
Apelacyjnego w Katowicach dosia 
li się złodzieje, którzy otworzyli 
sobie drzwi wejściowe, odstirwa- 
jąc zasuwy u drzwi skrzy- 


dtowych. Szukali przede wszyst- 
kim gotówki a gdy jej nie znależki 
— zabrali różną garderobę i bieli 
znę pościelowa, ogólnej wartości 
około 800 zł. Zabrawszy tup, wła 
mywacze zbiegli w nieznanym kie 
runku. 


POLSKA—ŁOTWA 123:4 
W niedzielę w sali wy- 
stawowej w Toruniu odbył się mię- 
dzypaństwowy mecz bokserski Poi. 
ska — Łotwa. Mecz zakończył się 
zwycięstwem zdecydowanym repre- 
zentacji Polski 12:4, 
W wadze muszej Lendzin (P). wy- 
soko wypunktował Timmermanisa; 
w koguciej Trusis (L) nieznacz- 
punk 
w piórkowej Skałecki 
nał na punkty Tregersa; 
(L) wygrał s Ko- 
złowskim; 
w półśredniej Lelewski (P) bije 
ę; 


nie pokonał na ty Janowczyka; 
(P) poko- 

w lekkiej Knisia 
w średniej Szułczyński (P) zwy- 


klasie A pomiędzy drużynami Polo- | cięzył na punkty Balodisa; 


nii i Makabi. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8. 

W wadze muszej Rundstein (M.) 
wypunktował Aleksandrowicza; 

w koguciej Jakubowicz (M.) zwy- 
ciężył na punkty Komudę; 

w piórkowej Małecki (P.) zremi- 
sował z Finklesztajnem; 

w lekkiej Łukasiewicz (P.) zdo- 
był 2 pkt. waikoverem; 

w półśredniej Ciszewski (P.) od- 
niósł punktowe zwycięstwo nad 
Szłazem: 

w średniej Milewski (P.) znokau- 
tował w pierwszej rundzie Topera; 


w półciężkiej Leśniak (P) wywal- 
czył punktowe zwycięstwo nad Bul- 
tersem; 

wreszcie w wadze ciężkiej Biał- 
kowski (P) wysoko wypunktował 
Lembergsa. 

Pięściarze łotewscy wykazali ©- 
gromną ambicję, którą nadrabisii 
braki techniczne. Najlepszym bokse- 
rem drużyny łotewskiej był Kunisa. 


Drużyna polska wypadła na ogół do. 
brze. 
POLSKA — mE W BOKSIE 
4: 
We Wrocławiu rozegrany został w 


w półciężkiej Wiziński (P.) uzys- | niedzielę mię 


kał remis w walce z Rifenholcem; | 


wreszcie w wadze ciężkiej Neu- 
ding (M.) zwyciężył 
przez nokaut w trzeciej rundzie. 
OKĘCIE BOKSERSKIM MISTRZEM 

WARSZAWY, 

Remis, uzyskany w niedzielę w 
meczu bokserskim Polonia -~ Ma-| 
kabi pozwolił drużynie Okęcia utrzy 
mać pierwsze miejsce w tabeli o dru | 
żynowe mistrzostwo Warszawy. 

Drużynie Polonii wynik remisowy 
zapewnił utrzymanie się w klasie A; 
do klasy B spadają zespoły: PZL i 
Makabi, 


Ostateczną tabela mistrzostw przed. 
stawia się jak następuje: 


meczów pkt. st.zw 
1) Okęcie 5 6:4 42:38 
2) C W S. 65 6:4 40:40] 
3) Czechowice 5 5:5 42;38 
4) Polonia 5 5:5 40:40! 
5) P. Z. L. 5 5:5 39:41 
6) Makabi 5 3:7 37;43 


Sowińskiego | sunku 12:4. 


bokserski Niemcy — Polska, sakon- 
czony zwycięstwem Niemiec w sto- 


Jedyne dwie walki dla Polski wy- 
grali: Rothole oraz Kolczyński. Wy- 
niki techniczne (na razie w skrócie) 
notujemy: 

w wadze muszej Rotholo pokonał 
ma punkty Obermauera; 

w koguciej Sobkowiak przegrał na 


punkty do Wilkego; 


w piórkowej Buettner pokonał na 


punkty Czortka; 


w lekkiej Nuernberg znokautował 


Kowalskiego w drugiej rundzie; 


w półśredniej Kolczyński zwycię” 


żył na punkty Muracha; 


w średniej Baumgarten wypunkto. 


ż wał Pisarskiego; 


w półciężkiej Klimecki pokonany 
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Niektórzy katolicy jeszcze się 
łudzą. Niektórzy (nawet kleryka- 
li) marzą jeszcze o jakiejś „ugo- 
dzie“ z hitleryzmem. O tej „ugo” 
dzie* marzą nasi „dynamiści” ka- 
toliccy z „Prosto z Mostu“. Rzecz 
zrozumiała: u tych wszystkich pa- 
nów zwycięża interes klasowy lub 
solidarność doktrynalna. 

* Ale ludzić się niepodobna. Hitle- 
ryzm otwarcie wypowiada wojnę 
chrześcijańskiej religii. Wszyscy 
badacze podkreślają to z nacis- 
kiem. Warto przeczytać francuskie 
prace: Harcourta „Katolicy w Niem 
czech" lub Combtsa „Powrót po- | 
gaństwa". Żadnych wątpliwości 


nie ma. 

Ale teraz „Głos- Narodu* (z 
czwar'kuj ogłasza nowe „tezy“ 
Rosenberga, podane w Niem- 
czech do wiadomości poufnej nau- 
czycielstwa i „Hitlerjugend“, 

„Gios Narodu* nazywa te tezy 
„dokumentem hańby” i przeprasza 
Czytelnika za oburzenie, które 
w nim mogą wy'w,łać. Ale cóż, 
powiada (słusznie): „musimy po- 
znać prawdę o stosunku III Rze- | 
szy do chrześcijaństwa, | 

Nie będziemy przedrukowywaii, 
wszvs kich „tez”. Przytoczymy tyl- | 
ko niektóre, bardziej znamienne 

A węc 1) chrześcijaństwo jest 
re`- niewolników; 


2) chrześcijaństwo jest Dzi 


komunizmowi (!); 


4) Nowy Testament jest żydow: | nych kołach polskich, które się u- 
skim matactwem czterech ewange- | ważają za bardzo katolickie, za- 
listów, albówiem cała jego nauka | puszczają korzenie. J. P. pisze: 
wiary | „Zwracamy na to uwagę teraz, by 


jest odpisana z indyjskiej 
Jisznu Christa; 


10) Biblia, zwłaszcza stary Te-j pod wpływem Niemiec tym przeo- 


stament, jest dalszym ciągiem Tal- 

mndu o: całkiem żydowskiej budo- 

wie; <zd 

12) Józef M I jego następca 20- 
stal zamordowani przez Kościół 
katolicki: trucizna w świecach; 
*13) wszystko, co jest przeciw 
chrześcijaństwu, jest dobrym, na- 
wet choćby było obcej rasy („Na- 
poteon i książę Eugeniusz); 

16) nie ma żadnej chrześcijań- 
skiej kultury; 

20) chrześcijaństwo jest na- 

* mias ką żydostwa i dzieiem żydów; 

21! Jezus jest Żydem; 

24) jak umierał Chrystus? Skom 
enie na krzyżu. A jak umierał Pla- 
neita (morderca Dolfussa (!) — 
red.) „Heil Hitler!“ 

26) Dziesięcioro przykazań jest 
objawieniem najniższych instynk- 
tów człowieka; 


Ciężko było opuszczać Kraków, 
w którym panował niebywały en- 
tuzjazm z powodu opanowania 
miasta przez władze polskie, mia. 
sta, w którym rozpoczynało się 
nowę twórcze życie. 

"Dzięki pomocy kolejarzy dosta- 
liśmy miejsce w pociągu, co wów- 
czas nie było sprawą łatwą i bez 
trudności dojechaliśrny do Przemy 
śla. Natomiast dalsza droga była 
bardzo urozmaicona „a nawet peł 
na niebezpieczeństw, 

Późnym wieczorem wyjechaliś- 
my z Przemyśla pociągiem towa- 
rowym, tie mając pojęcia dokąd 
i kiedy jedziemy, Siedzieliśmy 
zżiębnięci i stłoczeni na walizkach 
w ciemnym wagonie. Na każdej 
stacji pociąg się zatrzymywał. Kil- 
kakrotnie wpodaH «do wagonu u- 
zbrojeni żołnierze legitymowali n”s 
i-rewidowali nasze pakunki. Co 
chwila stychać było poszczególne 
wystrzały, od czasu do czasu sal- 
wy karabinowe. Na którejś ze sta- 
cji wsiedli do naszego wagonu 
jeńcy rosyjscy, wrrcający do do- 
mu.i jakiś czas jechali z nami. 

Do Drohobycza przyjechaliśmy 
wczesnym "rankiem. Maszynista 


į rozgrywki z religią i z chrześcijań- 


I „Głosie Narodu" 


cieju”, 


B| masonerii. W miarę naiwna. Opi- 
$$ sywała i Mojżesza na Górze Sy- 
$ nai, i gnostyków „i tajemną wię- 
lize Indyj, i „różokrzyżowców”, i 


28) Neron miał podstawy dla 
prześladowania; zniszczył też 2y- 
dowskiego ducha — (chrześcijan- 
stwo); 

30) „dziewica“ Maria; 

32) papiestwo jest oszustwem; 

34) chrześcijaństwo jest zawsze 
tylko pokrywką dla żydostwa, 

Wysarczy? Takich antychrze- 
ścijańskich tez nie ma chyba na- 
wet u samego jarosławskiego. 
wodza bolszewick:ch  „bezbożni- 
ków*. Najbardziej drażni Rosen- 
berga ogólno ludzki (a nie nacjo- 
nalistyczny niemiecki) charak er 
chrześcijaństwa. W tezie Nr. 5 
podkreśla z oburzeniem: „Kościół 
jest międzynarodowy”. 

„Nie przypuszczaliśmy — pisze 
trochę naiwnie „Głos Narodu“ — 
że neopogańs:wo IIl-ej Rzeszy doj* 
dzie aż do nienawiści do Chrystu- 
sa". A należało właśmie „przypusz- 
czać”, bo to wynika z istoty kon- 
cepcji rasistowskiej, 


Dalej cytowany dziennik pisze: 
„Według naszych informacyj, neo- 
pogaństwo gotuje się do wielkiej 


siwem'*, 


Tu następują w artykule J. Po w 
ustępy bardzo 
ciekawe i siuszne. Przecie — po- 
wiada — „z tych Niemiec dzięk! 
paktowi nieagresji przeciekają do 
nas pewne idee*. | nawet w pew” 


polski ruch narodowy nie uległ 


brażeniom duchowym, którym ule- 
gła część hiszpańskiej Falangi". 


J. P. radzi zorganizować protest 
katolików polskich. 

Wszystko to razem jest niezwy- 
kle znamienne, Np. rapiem się po- 
kazuje, że to „Falanga“ gen. Fran- 
co uległa podszeptom antykatolic= 
kim, a do niedawna jeszcze dowo- 
dzono, że gen. Franco jest naj- 
większym „obrońcą'* katolicyzmu. 

Pokazuje się dalej, że nasi „na- 
rodowcy'* (tacy pono „katoliccy”') 
ulegają także hitlerowskim  pod- 
szeptom antykatolickim, 

„Protest“? Nie, na prorest nie 
zgodzą się polskie koła hitlerow- 
skie — ani z b. sanacji, ani z en- 
decji. Chyba na jakiś tam mały 
papierowy „proteścik*,  Ważniej- 
sze bowiem jest braterstwo w fa- 
szyztmie, niż braterstwo w Chrys- 
tusie... 

1 wogóle to widok zaiste nie- 
zwykły. Hitleryzm prześladuje ka- 
tolików, gloryfikuje Nerona (1). 
kpi w niesłychany sposób z Chry- 
stusa itd, ale nasi ultra - katolicy 
poprostu milczą! A najwyżej wy- 
powiedzą naprędce parę nikłych 
stów „po'epienia'” 

Dlaczego?! Wiadomo dlaczego: 
z hitleryzmem tych panów  !zczy 
wsnólnota ideologiczna + nawet 
solityczna Dla tego więc me czas 
myśleć o Chrystusie į chrześc'jań- 
stwie... 

Obtuda wprost nieprawdopodob- 
na. Swastyka hitlerowska tym 3- 
błudnikom jest milsza od krzyża! 

Wrócimy niebawem do tematu. 
A teraz tylko stwierdzimy, że „te- 
zy" p. Rosenberga oświetliły- nie 
tylko wewnętrzne stosunki w „Ill 
Rzeszy”. 

K. CZAPIŃSKI. 


Historia 
troche dziwaczna 


Od czasu, kiedy „rewelacje ma- 
sońskie” p. projesora archeologii 
Leona Kozłowskiego nurobiły tyle 
hałasu i zanim jeszcze wszyscy po 
kolei — i rzekomi „masonć”, i wto 
gowie wolnomularstwa — nawy- 
myślali p. profesorowi archeologii 
Leonowi Kozłowskiemu, jako że 
wtrąca się do nieswoich rzeczy, — 
zacząłem zapoznawać się Z POL- 
SKĄ LITERATURĄ „ANTYMA- 
SOŃSKĄ". 1 mam takie dziwne 
wrażenie... 

Przecie to sa wszystko akurat- 
nie TE SAME „REWELACJE, 
obracające się dookoła siebie, CY- 
TUJĄCE SIEBIE WZAJEMNIE 
w myśl przysłowia „w kółko, Ma- 


Wyszła kiedyś taka książka o 


łeozofów „i spiryżtystów, i „satani- 
stów“, Później zaczęły się ukazy- 
wać STRESZCZENIA  TEJŻE 


zwolnił bieg pociągu, żebyśmy mo 
gli wyskoczyć. Zatrzymać się nie 
chciał, bojąc się, że nie pozwolą 
mu jechać dalej. 


W Drohobyczu na stacji dowie- 
dzieliśmy się, że z Borysławiem 
już od dni kilku komunikacja prze 
rwama, ponieważ Drohobycz jest 
opanowany przez Ukraińców. 

Chciałam zatelefonować do do- 
mu i dopiero w chwili, kiedy żoł- 
nierz ukraiński zagrodził mi dro 
gę do telefonu bagnetem, zrozu- 
miałam, że znajduję się po dru- 
giej stronie linii bojowej. 

Ruszyliśmy ścieżkami do mia- 
sta. Powiedziano nam, że w sta- 
rostwie, zajętym. przez ukraińskie- 
go komisarza dla przemysłu naf- 
'owego Semena Wityka (byłego 
pesta do parlamentu austriackie- 
go) oczekują przyjazdu delegacji 
z Borysławi2, 

W parę godzin później przyje- 
chała delegacja złożcna zarówno 
z Polaków jak i Ukraińców. 

Delegacja stała ma stanowisku, 
że do chwili rozstrzygnięcia ża- 
targu polsko - u«raińskiego na 
drodze pokojowej przez  porozu 
mienie się przedstawicieli ludtioś- 


o aa 


tam parę rożdziałów; tu pewne na 
zwiska „jam inne nazwiska... ZA- 
LEŻNIE OD KONIUNKTURY. I 
każde streszczenie, nie odbiegają- 
ce prawie wcale od poprzedniego, 
przedstawiane jest opinii polskiej, 
iako.. „REWELACJA. 

Tak można bez końca „w kółko, 
Macieju"... Ongiś „ujawniało się" 
w roli „masonów* ludzi obozu 
„sanacyjnego*. Któregoś dnia wpa 
kowano na listę „podejrzanych“... 
KATOLICKĄ AGENCJĘ PRASO- 
WĄ. Potym przyszedł... „Kurier 
Warszawski*. Potym — już tylko 
dyrekcja Lasów Państwowych. 

I zawsze piszą ci sami ludzie 
mniej - więcej I „wstępy teorefycz- 
ne" o gnostykach, Mojżeszu, „ró- 
sokrzyżowcach* itd. itp.  Brzmią 
mniej - więcej jednakowo. Dowie- 
działem się, między innymi, że i 
npozycja przeciwko  gabinetowi 
Witosa — Korfantego w r. 1923 — 
ta była „dzieło masońskie". 

Warto przyjrzeć się dokładniej 
tej historii... nieco dziwacznej. 

AR. 


ci polskiej i ukraińskiej, sprawo- 
wanie władzy należy pozostawić 
w rękach miejscowej ludności, 
proponowała „zwinięcie frontu", 
doniagała się dopuszczenia żywno 
ności do odciętego od wsi okolicz- 
nych Borysławia. 

Na te propozycje komisarz od- 
powiedzinł kategorycznym -żąda- 
niem rozbrojenia  borysławskich 
legionistów „wydania broni i pod 
porządkwania się jego władzy. 

Nie chcąc i nie mając prawa na 
takie propozycje się godzić, dele- 
gacja przerwała pertraktacje i 
wróciła do Borysławia. 

Wracaliśmy z nią razem. Po 
drodze patrole ukraińskie zatrzy- 
mywały kilkakrotnie nasze auto 
mimo białej chorągwi i sprawdza- 
ły nasze przepustki. Ną granicy 
Borysławia zatrzymał nas patrol 
legionistów i eskortował do gmi- 
ny. 

W Borysławiu panował podnie- 
cony nastrój. W urzędzie gmin- 
nym urzędowa? Komitet Obywatel 
ski, złożony z przedstawicieli or- 
ganizacyj. 

Delegacja złożyła sprawozdanie 
z pertraktacji. Po naradzie posta- 


KTO PRZEPADŁ. 


Kim jest, 


Przebieg wyborów do Senatu Koc wszyscy wiedzą, natomiast 


był dość charakterystyczny. Po- 
przepadali różni ludzie z dawnej 
„elity obozu „sanacyjnego”. A 
mianowicie: spośród senatorów 
rozwiązanego Senatu, odgrywawa 
jących wybitniejszą rolę, nie wy 
brano ponownie płk. Jagrym Ma- 
leszewskisgo, W,  Malinowskie. 
go, prezesa Malskiego, notariusza 
Jeszkę, kurat. Chrzanowskiego, b. 
premiera  Jędrzejewicza, wodza 
końserwy, ks, Janusza Radziwiłła 
t. ministra Micha'owskiego, faro 
szewiczową, dra Kwaśniewskiego 
prezesa Kleszczyńskiego, kpt. Li- 
pińskiego — sekr. BBWR w Kra 
kowie, prof. uniw. Ehrenkreutza, 
wojew.  Siedleckiego, ziemianina 
Siudowskiego, insp, szkolnego Sei 
ba, b. premiera Kozłowskiego, zie 
mianina Gołuchowskiego, Olew- 
skiego, Rdułtowskiego, Gwiżdża 
i b. min. Matuszewskiego. 


MANDAT SENATORSKI — 
NAGRODĄ POCIESZENIA. 

Z kandydatów, którzy przepadli 
w wyborach do Sejmu zostali wy 
brani przez kolegia wyborcze ra 
senatorów w Wilnie b. poseł Ka- 
miński, w Kielcach b. poseł To- 
maszkiewicz, w Lublinie red. Ka- 
telbach (kandydował w Warsza- 
wie) i we Lwowie Semkowicz. 


SENATORZY Z WARSZAWY. 
Z senatorów byłego Senatu wy 


' brano w Warszawie ponownie 


tylko dwóch, a mianowicie: mini 
stra Józefa Becka oraz płk! Dąb- 
kowskiego Józefa, szefa OZN. 
miasta Warszawy. 


Nie zostali wybrani gen. Osiń- 
ski, prof. Michałowicz (obecnie 
czołowy przewódca Klubu Demo- 
kratycznego) i kupiec Lewandow" 
ski. Prof. Makowski zamienił se- 
natorstwo na mandat poselski. 

Z nowych zostali wybrani sena 
torzy: kupiec Barcikowski, prol. 
Bolesław Mikłaszewski, prezydent 
Warszawy Stefan Starzyński, prze 
wodnicząca Związku Kobiet Pra- 
cujących Zawodowo Anna Para. 
dowska > Szelągowska, 

Prof. Miklaszewski piastował 
mandat senatora, powołany przez 
Pana Prezydenta w dawnym Se- 
nacie. 


PP. KOC 1 REMBIELIŃSKI 
SENATORAMI. 


Kolegium wyborcze wojewódz- 
twa warszawskiego wybrało z b. 
senatorów tylko jednego, a mia- 
newicie Michała Roga. Nie weszli 
b. minister Michałowski, Siemiąt- 
kowski, Janusz Radziwiłł, Mañ- 
czyn. Wybrano natomiast płk. 
Adama Koca, red. Rembielińskie" 
go, prezesa lzby Rolniczej Przed 
| pełskiego, burmistrza Rudzanow* 
skiego. 


nowiono władzy i broni nie odda- 
wać. Wydano odezwę do ludności 
wzywającą do wytrwania i spoko- 
ju. W ciągu następnych kilku dni 
odbywały się liczne wiece i zgro- 
madzenia.  Borysław przeżywał 
podnioste niezapomniane chwile. 
Organizacje robotnicze odgrywały 
decydującą rolę. W pewnym mo- 
mencie do Domu Robotniczego 
przyjechała delegacja Izby Praco- 
dawców, złożona z dyrektorów 
dwóch najpoważniejszych - firm, 
iodała opiekę nad przemystem w 
ręce organizacyj robotniczych. 

Tymczasem głód i drożyzna 
stawały się coraz dotkliwsze. Bo- 
rysław coraz bardziej się wylud- 
niał. Robotnicy „z Zachodu“ wę- 
drowali przez góry do swoich ro- 
dzin. Oczekiwana pomoc nie nad- 
chodziła i stracono nadzieję, że 
prędko nadejdzie. Wobec tego od- 
dział legionistów zrozumia, . że 
musi opuścić Borysław, dn. 10 li- 
stopada wyruszył i przedarł się 
z bronią w ręku na pachodni brzeg 
Sanu. 

Następnego dnia po jego odej- 


ściu Borysław został przez Ukra-| szkół powszechnych, 


ińców zajęty. 


nie wszystkim wiadomo, że p. J. 
Rembieliński do niedawna był en 
dekiem i przywódcą młodzieży 
wszechpolskiej. Po odejściu oene- 
rowców od endecji p. Rembieliń- 
ski wystąpił ze Stronnictwa Naro 
dowego, zachowując jednak dlań 
ciepłe uczucie. sympatii. Ostatnio 
pracuje, jako publicysta „Małego 
Dziennika“; 

TYLKO 11 SENATORÓW 

WYBRANO PONOWNIE. 


Na ogólną liczbę 64 senatorów, 
wybieranych przez kolegia wybor 
cze, wybrano ponownie tylko 11, 
a mianowicie: pp. min. Becka 
(Warszawaj, Dąbkowskiego [War 
szawa), Roga (woj. warszawskie), 
Prystora (Wilno), Lechnickiego 
Lublin),  Pulnarowicza (Lwów), 
Galicę (Kraków), dra Głowackie- 
go (Poznań), gen. Zarzyckiego 
(Stanisławów), Kornkego i Grajka 
(Śląsk). Nie wybrały żadnego z 
byłych senatorów nast, woje- 
wództwa: Białystok, Kielce, Kra- 
kódw, Łódź, Nowogródek, Pole- 
sie, Pomorze, Tarnopol, Wołyń, a 
zatem na 16 województw 9. 


WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE. 


Z dawnych senatorów kolegium 
wyborcze woj. lubelskiego wybr? 


a właściwie był p.|ło tylko Felicjana Lechnickiego. 


Nie wybrano: pp.  Jaroszewicze* 
wej, prot. Ehrenkreutza, Modrzew 
skiego. Na ich miejsce weszli: 
red. Katelbach, sędzia Lelek i 
insp. szkolny Lechcik. 

WE LWOWIE. 

Senatorami we Lwowie zostań 
wybrani, jak już podaliśmy w czę 
ści nakładu szef: OZN. na Mało- 
polskę Wschodnią, prof. Kolan- 
kowski, p. Maria Bartlowa, M. 
Bondzylak, A. Semkowicz, inż. 
Tworydło oraz ponownie wybra- 
ny T. Pulnarowicz. Z poprzednich 
senatorów nie weszli dr, Domasz= 
kiewicz, dr. Decykiewicz, gen. Po 
powicz, p. Gołuchowski i prof 
Kozłowski. 

KRAKÓW, 

Z woj. krakowskiego został wy 
brany senatorem dr. Kazimierz 
Duch, autor wniosku zmiany ordy 
nacji wyborczej w poprzednim 
Sejmie. Poza tym wybrano profe- 
sorów: Skoczylasa i Stryjeńskie- 
go oraz gen. Galicę, który prze- 
nióst się z woj. łódzkiego. 

Natomiast uderza fakt, że nie 
wybrano żadnego z byłych sena" 
torów krakowskich, a mianowicie 
dra Kwaśniewskiego, Lipińskie- 
go, Kleszczyńskiego i Gwiżdża. 


Zamknięcie „Soz aldemokrat' a" 


Na posiedzeniu prezydium Nie- 
mieckiej-Socjalno - demkratycznej 
Partii Robotniczej w Czechosłowa- 
cji po wysłuchaniu referatu prze- 
wodniczącego pos. tow. Jakscha 
oraz dyskusji, jaka mad tyh refe- 
tem wywiązała się, postanowiono 


zawiesić wydawnictwo „Sozialde- 
mokrat*e — oraz innych perio- 
dyków partynych, a to w związku 
z uchwałami monachijskimi, któ» 
re uniemożliwiaą dalsze prowa» 
dzenie dotychczasowej działalno- 


Cl 


poz RÓ 


BENEDYKT HERTZ. 


$piewacy 


(Z BAJKI KRYŁOWA). 


o za ton miękki, jakie uczucie! j 
— Nie sasdrość mi, Kukułko, nie sazdreść, ponieważ 
| też pięknie śpiewasz. 

Gdyś wczoraj dała koncert, nawe! Słowik zgasił 


Drugiej takiej pieśniarki nie ma 


— Ja bym ciebie bez końca słuchała, 


Kogutku! 


—A ja ciebie, Kukułko. Gdy twoje kukania 


nagle ustanie» 


czekum i czekam spragniony, 
kiedy znów się odezwą te cudowne tony.» 


Zawsze się zastanawiam 


— wyznam, kumciu, szczerze, 


skąd się w tak małej ptaszce tyle głosu bierze. 
Ha! talentu tajemnica... 
—A mnie w tobie, Kogutku, najbardziej zachwyca, 


że mimo t 


SCl 


tyle śpiewem wyrażasz subtelnej tkliwości. 


To też nie dziwię się zgoła, 
kola 


że mass do 


tak bardzo ci oddanych grono wielbicielek. 


Usłyszał tę rozmowę przypadkiem Wróbelek 


6 zaćwierkał: 
— Przyjaciele! 


chociażbyście ochrypli, chwaląc się do spółki 
uważam, że śpiewacy z was warci nie wiele. 
Wszyscy dawno zmiarkowali, 
czemu Kukułka pieśń kugucią chwali. 

Dt, dlatego; że Kogut chwali śpiew Kukułki. 


Rozpoczęła się długa i ciężka 
zima. Ruch w przemyśle osłabł, 
liczba zatrudnionych robotników 
zmniejszyła się znacznie, Firmy, 
odcięte od swoich centali, wyp:a- 
cały zarobki bonami, które kurso- 
wały zamiast pieniędzy 

Brakowało regularnej aprowi- 
zacji, najniezbędniejszych artyku- 
łów, a przede wszystkim brako- 
wało wiadomości ze świata. 

Pamiętam, że dopiero. na wiosnę 
1919 r. w jakiejś starej, przywie- 
zionej z Kijowa gazecie, przeczy- 
taliśmy o zamachu na Rząd Mo- 
raczewskiego i wtedy dopiero do- 
wiedzieliśmy się, że taki Rząd 
w ogóle istniał. 

Zaka” wychodzenia wieczorem 
bez przepustki utrudniał jakiekol- 
wiek porozumiewanie się z robot- 
nikami większość których do wie- 
czora była zajęta. Nie straciliśmy 
jednak, kontaktu i mimo różnych 
trudności  porozumiewaliśmy się 
w różnych sprawach. Jedną z po- 
ważniejszych akcji. w tym czasie 
prowadzonych było regularne wy- 
płaormie  poborów nauczycielom 
urzędnikom 
pocztowym, „którzy zostali bez 


pracy z powodu nie podporządka- 
wania się wiadzom ukraińskim. 
Akcja ta była prowadzona dzięki 
ofiarności kilku jednostek, które 
złożyły na ten cel pieniądze. 

Legalna działalność organizacyj 
robotniczych została jeszcze w li- 
stopadzie przerwana. 

W pierwszą niedzielę po wkro- 
czeniu Ukraińców zebrała się jak 
zwykle na posiedzeniu Rada Ro- 
botnicza, W trakcie posiedzenie 
wszedł na salę oficer ukraiński 
z rewolwerem w ręce na czele pa- 
trolu i zażądał, by obradowano 
w jego obecności. 

Tow. Michał Węglewski, ówczes- 
ny skarbnik partyjny zażądał 
przerwania posiedzenia: „gdyż 
socjaliści pod bagnetami obrado- 
wać nie będą". Posiedzenie zostało 
przerwane i było to ostatnie legal- 
ne zebrania aż do momentu wkro- 
czenia do Borysławia wojsk pol- 
skich 'w maju 1919 r. 

Od tego momentu rozpoczął się 
w Niepodległej Polsce nowy okres 
życia dla Zagłębia Naftowego, 
w warunkach, zupełnie od daw= 
nych odmiennych. 

JADWIGA MARKOWSKA. 


Pokłosie 


specjalnie, kiedym czytał w 
da. 11 listopada wydania uro- 
czyste pism polskich, poświę- 
cone dwudziestej rocznicy Nie- 
podległości: z wyjątkiem pol- 
skiej prasy socjalistycznej i ty- 
godników ludowych — prawie 
nikt nie usiłował cofnąć się pa- 
mięcią wstecz, — wstecz aż do 
dui Insurekcji Kościuszkow- 
skiej, aż do dni ofiary samolnej 
Waleriana Łukasińskiego, 
wolucji listopadowej, 
ludów”, jop, styczniowe- 
go i lat 1905 — 1907, 

Ze stanowiska prasy obozu 
„narodowego” jest to postawa 
właściwie zrozumiała. Ź chwilą 
ukazania się „Myśli nowoczes- 
nego Polaka“ pióra Romana 
Dmowskiego obóz „narodowy” 
rozpoczął rewizję gruntowną 
swoich pojęć dotychczasowych 
co do wartości porywów zbroj- 
nych końca XVIII i całego nieo- 
mal XTX stulecia, Ta „rewizja” 
dobiegła punktu szczytowego 
w znanej książce p. J. Gierty- 
cha o tragiźmie dziejów Polski. 
Obóz „narodowy” potępił ideo- 
wo i myślowo powstania pol- 


re- 
„wiosny 


skie, związane - bezpośrednio 
czy pośrednio z ruchami rewo- 
lucyjnymi Europy ówczesnej. 


Nic dziwnego, że w dwudziestą 
rocznicę Niepodległości nie skła 
dał hołdu tradycjom tamtym. 
Kwestia inna, że najnowsze 
badania historyczne wykazują 
ponad wszelką, jak mi się wy- 
daje, wąlpliwość pomyłkę za- 
eadniczą historiozofii obozu „na 
rodowego": dokumenty i wspom 
nienia, ogłaszane stopniowo 
przez różne archiwa oraz insty- 
tuty badawcze krajów rozmai- 
tych, dają wszelkie podstawy 
do wnioskowania jaknajbardziej 
sceptycznego co do szans i co 
do możliwości polityki t. zw. 
agodowej i w przededniu listo- 
ada 1830 r., i w okresie próby 
Wielopolskiego, i w okresie 
działalności, poprzedzającej 
wojnę, „narodowej demokracji” 
pod batutą Romana Dmowskie- 
go, — działalności warszaw- 
skiej i petersburskiej, prowa- 
dzonej konsekwentnie i świa- 
domie, ale w oparciu o prze- 
słanki, które okazały się prze- 
słankami fałszywymi, 


Jedna rzecz uderzyła 


Rozumiem — powtarzam — 
ujęcie rocznicy Niepodległości 


w prasie obozu „narodowego”. 
Ale takie same, a przynajmniej 
podobne... „zapomnienie* ze 
strony wydawnictw Obozu 
Zjednoczenia Narodowego ma 
jednak charakter odmienny. 
Nie wszyscy w Pclsce zdają so 
bie sprawę z tego, jak głębokiej 
ewolucji ideowej ulegli ludzię, 
kierujący dzisiaj t. zw. obozem 
„sanacyjnym” w porównaniu 
do r. 1914, do r. 1918, do r. 1920, 
nawęt, poniekąd, do r. 1926. 
Nie kwestionuję szczerości tej 
ewolucji. Nie sądzę, by nale- 
żało ją ukrywać pod korcem. 
Nieszczerość wytwarza właśnie 
mnóstwo nieporozumień i pre- 
tensyj wzajemnych, niekiedy 
zgoła niesłusznych. a- 
nie czegoś pod korcem jest jak- 
gdyby premiowaniem nieszcze- 
rości. 

Przypominam sobie niektóre 
mowy p. Bogusława Międziń- 
skiego z trybuny Sejmu czwar- 
tego (1930 — 1935). P. Miedziń- 
ski zarzucał nam „konserwa- 
tyzm myślowy”, mówił o potrze 
bie wpadnięcia w rytm „nowych 
prądów”, prądów typu faszys- 
towskieśo, mówiąc dokładnie. 
Popełnił — mam przeświadcze- 
nie — p. Miedziński błąd pod- 
stawowy: przecenił wagę dzie- 
jową prądów faszystowskich; z 
tragicznego i bardzo trudnegc 
do przezwyciężenia epizodu 
[używam słowa: epizod w sen- 
'e historycznym, rzecz prosta: 
epizody historyczne mogą trwać 
dziesiątki lat, mogą znaczyć 
swoje istnienie przejściowymi, 
chociaż pezornie dużymi, suk- 
cesami) uczynił epokę, „siłę 
fatalną“, wobec której trzeba 
przynajmniej... uchylić kapelu- 
sza, I.. uchylono kapelusza w 
słynnej deklaracji lutowej p. 
pułk. Adama Koca i w licznych 


sunięciach następnych. Jed- 
uż z Panian p delikat 
KEK 

st a tra ej " e 
niej walki narodu polskiego o 
Niepodległość”, że skorzystam 
z tytułu książki Bolesława Li- 
manowskiego, == książki, z któ 
rej „uczyliśmy się” e 
stości za sztubackich naszych 
lat, To nawet nie jest „odgro- 
dzenie się"; raczej — chęć za- 
pomni 


s+ 


A jednak pozostaną tamte la- 
ta, tamte tradycie i tamte cfia- 


Ofiara napadu 
na pałac kard. Innitzera 


Podczas napadu hitlerowców na 
pałac kardynała Innitzera w Wie: 
dniu, wyrzucili oni przez okno 
księdza, który uległ złamaniu obu 


ÁE 6: "PREY TEFE 


nóg, 
Przewieziony do szpitala ksiądz 

w tym dniach umarł, gdyż wywią- 

zala się gangrena, 

anew 


Gdy lekarz powie: Wairoba 


myślcie o jej leczeniu, bo w tej diam | 
znozie mieści się często: woreczek 
żółciowy, kamienie żółciowe, żółtacz 
ka. Zioła Magistra Wolskiego prze- 
ciw cierpieniom wątroby ze znakiem 
„ochrońnym „Billoga'* zawierające eg 


Borysław n 


zotyczne rośliny Combretum i Bol- 
do pobudzają wątrobę do właściwej 
pracy i normalnego wydzielania żół, 
ci oraz powodują naturalne wypróż- 


ry wiecznie żywym źródłem wy 

ania młodych pokoleń. 
I pozostaną ogromnym doświad 
cze historycznym. A nau- 
ka Historii, spokojna i bezna- 
miętna, określa coraz to moc- 
niej owe doświadczenie, jako 
pozytywne: 

NARÓD WALCZĄCY 
NIE GINIE! 


Dlatego myśmy poświęcili 
nasz „numer o a ep 
wy' pamięci pokoleń poprzed- 
nich narodu walczącego. Socja- 
lizm polski wyrósł z nich; z ich 
myśli; z ich nadziei; z ich tra- 
gedii, 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


m St. 3O 


Przegląd prasy 


p 


MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI, LECZ 
KONIEC ŻAŁOSNY. 

„ABC“ donosi, że na tlę minio- 

nej akcji wyborczej do Sejmu w 

warszawskich sądach grodzkich 

dojdzie do paru ciekawych proce- 

sów; 

„Niespodziewane echo na forum 


sądowym znajdą wybory wskutek | 


twach OZN, musiał być kolorowy 
afisz z nagim torsem kandydata 
Szuyskiego. 

„ZWYCIĘSTWO* WYBORCZE. 


Dyskusja na temat wyborów 
sejmowych i zwycięstwa OZN trwa 


nadal , przy czym prasa interesuje 


się przede wszystkim : metodami 


pretensyj zakładów drukarskich, Propagandy ozonowej. „Głos Na- 


dostawców papieru itp.. przeciw 
niedoszłym posłom, Jak się oka- 
zuje, nisktórzy kandydaci, wsku. 
tek zangażowania się w agitacji 
wyborczej, popadli w poważne kło- 
poty pieniężne 1 nie wyrównali ra- 
chunków dostawcom“, 
Specjalnie kosztowny, nie mó- 
wląc już o oficjalnych wydawnic- 


REFLEKSJE 


Indywidualizm i... 


„Wspólnota 


Przed paru 
sił w Wiedniu odczyt PRZECIW- 
KO INDYWIDUALIZMOWI je- 
den z dygnitarzy narodowo-,śo- 
cjalistycznych”, niejaki p. Diet- 
rich z Berlina. Podobnie, jak na- 
si politycy, gromił „samopaństwo** 
i „indywidualizm*,  przeciwsta- 
wiając im jako ideał ustrój „NA- 
RODOWEJ WSPÓLNOTY“, 

Mam wrażenie jednak, że p. 
Dietricha i jego duchowych 
sprzymierzeńców faktycznie razi 
i boli nie sama zasada indywi- 
dualizmu, bo oni wszyscy chcieli. 
by rządzić „indywidualnie — bez 
żadnych ograniczeń — i bardzo 
chętnie „rozwijaliby swoje wła- 
sne api ppp To, czego 
się boją i co potępiają — to ra- 
czej bik do RÓWNOŚCI 
PRAW, która by powoli kładła 
kres ich własnym indywidualnym 
wyczynom, 

Oni sami uważali sn- 
sady i za 4, 
NE AREE 

z tylko póty, póki pozwalały im 
łamać wolę innych i narzucać 


tyle godzin i za taką zapłatę. jak 


im kazano, 


Ale gdy tylko ten 
dywidnalizm* uzależnionych i sła 
bych zostal wzmocniony przez 
ZRZESZENIA i ORGANIZACJĘ 
— i gdy wolę jednych „indywi- 
dualistów** zaczęła o iczać PO 
LA WIĘKSZOŚCI, odrazu.. indy- 
widualizm „zawiódł*! Wtedy roz 


„ine 


tygodniami wygło- | poczęła się WALKA Z PARTYJ. 


NICTWEM i gromy potępienia 
na indywi izm i indywidnali. 
stów, którzy mieli odwagę mieć 


własne zdanie i — i nie 
chcieli już — powolni — służyć 
swym panom, 

Ideał „indywi izmeu“ 


ywidualizmu“ zastą- 

piono wtedy ideałem „WSPÓL- 
NOTY NARODOWEJ'*—i uznano 
ją za dobrą znowu tylka póty, pó- 
ki pozwala ona, by w jej obrębię 
mogli żyć i rządzić ci, którzy nie 
cheg ograniczania swych wlas- 
nych indywidualności. Inaczej ta 
idealna „narodowa wspólnota“ sta 
je się odrazu „komunizmem itp. 
Dla dzisiejszych ag? ok two- 
lsiąt indywiduali z 
zastosowaniu do nich samych. ale 
jest zły — dla mas. To też grzmią 
przeciwko _ „indywidualizmowi", 


zapominając, że oni sami są naj 
większymi „samopankami” $ „ir 
dywidualistami", którzy nie mogą 
ścierpieć obok siebie odmiennego 
sądu — i nie potrafią podporząd. 
kować się woli większości, 
priyradoana cechy Aladie bi 
ne 

re OGRANICZA KULTURA, re- 
gulując konflikty pomiędzy róż 
(aż Tale musi 
mi, to ograniczenie 

się dokonywać NA RZECZ WOLI 
WIĘKSZOŚCI 1 JEJ INTERESU, 
a nie na rzecz INNYCH INDY- 
WIDU ALNOŚCI, które by się roz 
pychały same i „rozwijały bez 
agraniczeń kosztem innych". Wów 
czas bowiem taki ustrój staje się 
nie wyrazem „twspólnoty”, lecz 
wyrazem samowoli i gwałtu, 

n- $, 


Amnestia dla Radka 


Prasa zagraniczna donosi, iż 
zkazany na długoletnie więzienie 
w procesie Piatiakowa i tow. zna» 
ny publicysta sowiecki Karo! Ra- 
dek powrócił do Moskwy i za 
szczególne zasługi, oddane GPU., 
uzyskał wolność, Podobne Radek 
ma znowu otrzymać stanowisko w 


nienie, Do nabycia w aptekach i dro| prasie. 


geriach. 


a przełomie 


r. 1918 i r. 1919 


Latem r. 1915 po cofnięciu się| na właściwym sobie terenie, przy 


wojsk rosyjskich zapanowało w 
Zagłębiu Naftowym wielkie oży- 
wienie, 

Zmilitaryzowany przemysł naf- 
towy, produkty którego miały pod 
czas wojny specjalne znaczenie, 
wszedł w fazę nowego rozwoju. 

Wycofano z wojska fachow- 
ców :techników i robotników, od- 
restaurowano szyby spalone przez 
cofające się wojska rosyjskie, na- 
prawiano wyrządzone podczas in- 
wazji uszkodzenia, przeprowa .zo- 
no nowe drogi; brzkowało rąk do 
pracy, zatrudniano nawet kobiety. 

Zawodowę związki robotnicze i 
PPSD podjęły przerwaną z chwi- 
lą wybuchu wojny działalność. Na 
jesieni 1915 r, powstały miejsco- 
we oddziały NKN-u į Ligi Kobiet. 


czym porozumiewały się ze sobą, 
a w pewnych momentach wystę- 
powały wspólnie. 

Działalność ich nie ograniczała 
się do zakresu spraw miejsco- 
wych: do walki o lepsze warunki 
pracy, do tak bardzo wtedy waż- 
nego zagzdnienia aprowizacji, do 
pomocy ofiarom wojny, zakłada- 
nia kuchen į ochronek. Nad wszy- 
stkimi poczynaniami panowała 
idea odzyskania niepodległego by- 
tu państwowego i tej idei podpo- 
rządkowywano wszystkie wysiłki. 

Wyzwolono się prędko z pod 
wpływów „austrofilskich** krakow- 
skiego NKN-u. Orientacja niepod 
ległościowa zapanowała wszech- 
władnie nad vmysłami, nie szczę- 
dzono ofiar, by poprzeć ruch nie- 


Wszystkie te organizacje prowa | podiegłościowy wę wszystkich fa- 
jdziły ożywioną działalność, każda j zach jego ówczesnego rozwoju. 


Niedawno Radek występował 


Mimo trudności komunikacyj- 
nych nawiązano ścisły kontakt z 
Krakowem, a przez Kraków z 
Warszawą. 


Składano duże ofiary pieniężne 
na fundusz  niepodległoścowy, 
przy czym robotnicy oddali kiika- 
krotnie na ten cel całkowity jed- 
nodniowy zarobek, co w Ówczes-= 
nych czasach było wielką ofiarą z 
ich strony. 


Na licznych wiecach i zgroma- 
dzeniach uchwalano rezolucje nie- 
podległościowe, które wysyłano ma 
zjazdy i posiedzenia NKN-u. 

W dniu 18 lutego 1918 r. przy- 
łączono się do demonstracyjnego 
strajku kolejarzy, który był odpo- 
wiedzią na słynny „traktat brze- 
ski“. Niezliczone rzesze robotni- 
ków wyległy dnia tego na ulice, 
demonstrując na rzecz Niepodleg- 
łości Polski, nie licząc się zupeł- 
mię z konsekwencjami „jakie strajk 
polityczny w  zmilitaryzowanym 
przemyśle podczas wojny pociąg- 
nąć może. 

Obywatelska pełna godności i 
świadomości swej siły postawa ro 
botników zmuszała do liczenia 
się z nimi nietylko pracodawców, 


jako świadek w niejawnym pro- 
cesie przeciwko grupie eowiec- 
kich dyplomatów. Tu Radek miał 
sposobność przyałużyć się G.P.U. 
O procesie tym tyle tylko wiado- 
mo, że na podstawie zapadłych 
wyrokow wykonano sześć wyro» 
ków śmierci w więzieniu na Łu- 
biance. 


lecz i władze wojskowe monarchii 
Habsburgów. 

Rotmistrz Söts, miejscowy ka- 
mendant zmilitaryzowanego prze- 
mysłu, faktyczny „pan życia I 
śmierci* pracowników naftowych, 
na rozkaz którego każdy z nich 
mógł się znależć z powrotem w 
każdej chwili na froncie bojowym, 
zmuszony grożbą strajku do pu- 
blicznego przeproszenia delegata 
robotniczęgo, w stosunku do któ- 
rego niewłaściwie się zachował, 
zrzumiał bardzo prędko, że robot- 
nik borysławski poniewierać się 
nie da, zmienił radykalnie swoje 
postępowanie i zaczął się liczyć 
ze stunowiskiem i żądaniami orga 
nikacji robotniczych. 

Chcąc zjednać sobie robotników, 
ogłosił plakatami ,że mimo zaka- 
zu obchodzenia |-go Maja na te- 
renie całego państwa austriackie- 
go, on w Zagłębiu naftowym na 
obchodzenie tego święta zezwala. 
Robotnicy nie wważali za stosow- 
ne z takiego „wyrozumienia' ko- 
rzystać, pierwszego Maja praco- 
wali, a całkowity z dnia tego za- 
robek złożyli na fundusz budowy 
Domu Robotniczego, co umożliwi- 
ło zakupienie placu ,na którym o- 


| podać na marginesie konsekwen- 


cji „zwycięstwa“ OZN“ pisze: 

„Prasa O.Z.N, uderza w akcenty 
triumfalne z powodu „zwycięstwa 
wyborczego". Trzeba przyznać, że 
propaganda wyborcza była wprost 
„fenomenalna* i że wyłączenie 
„techniczne* opozycji z jakiego- 
kolwiek wpływu publicznego na 
masy wypadło doskonale. Można 
podziwiać w takich warunkach zu- 
chwałość pewnego publicysty z 
„Kuriera Porannego", który za- 
rzuca opozycji, jakoby nie umiała 
odpowiadać na. wyborcze argumen- 
ty prasy OZN. Interwencja Związ- 
ku dziennikarzy w sprawie konfis- 
kat mie dała wyników, a władze 
potraktowały stanowisko stron- 
nictw opozycyjnych jako kolidu- 
jące z kodeksem karnym! Bardzo 
skutecznymi okazały się również 
ostrzeżenia wyborców „zależnych 
służbowo 1 działalność starostów“. 


KIEDY ZMIENIĄ ORDYNACJĘ? 


„Zapamiętaj cztery słowa: Sejm 
to ordynacja nowa” — zapewnia- 
no na afiszach wyborczych i dawa 
na do zrozumienia, że zmiana or- 
dynacji dokonana zostanie bez 
zwłoki. 

A teraz juź przebąkuje się coś 
innego. 

„Czas* donosi, że projekt zmia- 
ny ordynacji wejdzie dopiero pod 
obrady Sejmu w czerwcu, na sesj! 
nadzwyczajnej, a poza tym OZN 
chce zadziwić nowymi „zbawczy- 
mi* pomysłami: 


W związku z mającym nastąpić 
wyjazdem belgijskiego króla Leo- 
połda -II do Holandii, „Jlustrowa- 
ny Kurier Codzienny“ omawia za- 
graniczną politykę Belgii, którz 
po wojnie szła ręka w rękę z Fran- 
cią, a w ostatnich czasach (od je 
sieni 1936 r,, po znanej mowie kré 
la Leopolda na temat neutralności 
polityki belgijskiej) od niej się od- 
sunęfa. 

Na zmianę tego kursu politycz- 
nego, zdaniem „IKC“, miał mieć 
wpływ min. Beck: 

„Musimy, pisząc o tym, przypo- 
mmieć, iż duży wpływ odegrał tu 
minister Besk, który bawił w 1936 
roku w Bruksek, gdzie odbył Muž- 
szą roumowę a królem Leopol. 
dem III, mo czym min. van Zee- 
land rewizytował go w Warsza- 
wie. Belgia od tego czasu wypo- 
wiedziała się przeciw tworzeniu 


bęcnię Dom Robotniczy się budu- 
je. 

Mimo coraz cięższych czasów, 
niepewnęgo jutra, organizacje ro- 
botnicze prowadziły ożywioną 
działalność masową i uświadamia 
jącą. Na placu Domu Robotnicze- 
go odbywały się liczne zgroma- 
dzenia, a w ciasnym lokalu orga- 
nizacji posiedzenia, systematyczne 
kursy i wykłady. Zajmowano się 
sprawami politycznymi, a obok 
tego prowadzono cały szereg po- 
ważnych. akcji: o umowę zbioro- 
wą, mieszkania robotnicze, odpra- 
wy, szkoły itd, 

Wszystkie te akcje prowadzone 
były bez jakiejkolwiek różnicy na- 
rodowościowej w ścisłym porozu- 
mieniu wszystkich organizacyj 60- 
cjalistycznych, W pewnych wy- 
padkach nawet odezwy były wy- 
dawane w trzech językźch: pol- 
skim, ukraińskim i żydowskim. Ta 
solidarność, onz nastrój panują- 
cy wówczas w organizacjach, by- 
ty wielką moralną pomocą w cięż- 
kich chwilach, których nie brako- 
wało.. 

Miimo początkowego rozkwitu 
przemysłu skutki wojny z czasem 
dawały się coraz bardziej we zna- 


bloków ideologicznych w Europie 

i zaczęła prowadzić politykę za- 

graniczną, bardzo zbliżoną do pol- 

skiej“ 

Zmiana polityki Ďelgiiskiej, do- 
dac należy, była przez „Trzecią“ 
Rzeszę przyjęta jak najprzychyl- 
niej. 


PRZECIW ODWETOWYM 
ZARZĄDZENIOM NIEMIEC 
WOBEC ŻYDÓW, 


Na ogół prasa polska, z wyjąt” 
kiem pism hurra nacjonalis.ycz- 
nych, z oburzeniem odnosi się do 
odwetowych zarządzeń „Trzeciej” 
Rzeszy przeciw Żydom, za indywi» 
dualny czyn Grynszpana, który za- 
strzelił radcę ambasady niemiec” 
kiej w Paryżu. „Drakońskie* za- 
rządzenia, pisze „Czas“, © ostat- 
nich dekretach p.  „Goebelsa*. 
„Kurier Warszawski“ pisze zaś o 
nałożonej na Żydów kontrybucji: 

„Kwota miliarda marsk oznacza 
2 do 8 tysięcy marek na głowę, a 
wykonanie jej praktyczne prze- 
prowadzone będzie najprawdopodo 
kniej w tej formie. że na kwotę tę 
zaliczone będą na dobro skarbu 
niemieckiego wszelkie ceny kupna, 
przy przymusowym przekazywa- 

niu w ręce aryjskie składów i 

przedsiębiorstw żydowskich. Rów- 

nież przewiduje się zaliczanie na 
tę kwotę papierów procentowych 

i wartościowych, posiadanych 

przez żydów, co spowodowało na- 

wet ożywioną sprzedaż ich na dzi- 
siejszej giełdzie, przy gwałtownym 
spadku kursów. 


Ponieważ w praktyce wszelkie 
te zarządzenia doprowadzają do ©- 
debrania prawie 500 tysiącom Ży- 
dów niemieckich możliwości: ist- 


KURS REKLAMY 
i PROPAGANDY 


organizowony przez 
POLSKI Z ZEK 


REKLAMOWY 
Zapisy: 

SEKRETARIAT POLSKIEGO 
EOE Z REKLAMOWEGO 


ul, Królewska 5, pokój 41, telofon 828-086 


Wieczny więzień 
Thaelmann 


Były przewódca komunistów mis- 
weak pS 2 kandyde: na 
prezydenta Rzeszy Thaelmann — jak 
wiadomo — przebywa w więzieniu ed 
chwili dojścia do władzy hitlerowców. 

W ostatnich dniach Thaelmanna prze- 
wieziono do Hannoweru, gdzie satri- 
dniono go przy robotach ogrodniczych 
na terenie więziennym. 


m 


ki. Brak aprowizacji i wzrastająca 
drożyzna utrudniały życie. Siły 
odporne zaczynały się zmniejszać. 
Atmosiera polityczna stawała się 
coraz cięższa. Okresy wielkiej de- 
presji przychodziły po okresach 
wielkich nadziei. Oczekiwano z 
niecierpliwością końica wojny. Ko- 
munikacja ze światem była coraz 
bardziej utrudniona. O wielu wy- 
padkach dochodziły tylko głuche 
wieści, Szczególnie ciężkie czasy 
zaczęły się od 1917 r. i trwały aż 
do końca wojny. 

Dn. 31 października 1918 r. wy» 
jechałam z tow. Józefem Oktaw- 
cem ma posiedzenie Zarządu PPSD 
do Krakowa. jechaliśmy przez 
Lwów ,w którym uderzył nas nie- 
zwykle podniecony nastrój mia- 
sta, Nie zdawaliśmy sobie sprawy 
co było powodem i dopiero na 
drugi dzień dwiedzieliśmy się w 
Krakowie, że tej samej nocy zo- 
stał Lwów opanowany przez U- 
kraińców. 

Trzeba było przyśpieszyć wy- 
jazd z Krakowa „gdyż zwłoka gre 
ziña odcięciem od Borysławia. 


DOKOŃCZENIE NA STR. 4-ej. 


Tare KN 0 


Wybory senatorów w Lodzi 


Sylwetki wybranych przez elite 


W niedzielę odbyło się posiedze 
nie wojewódzkiego kolegium wy- 
borczego, na którym dokonano 
wyboru 5 senatorów z terenu wo- 
jewództwa łódzkiego i pięciu za” 
stępców. 


"Największą ilość głosów otrzy- 
mał: dr. Fichna Bolesław, adwo- 
kat, b. enpeerowiec, b. poseł, pre- 
zes endecko - enpeerowskiej Rady 
Miejskiej w latach 1923—27. P. 
Fichna wsławił się „wojną“ toczo 
ną ż b. wojewodą Hauke - Nowa- 
kiem, która zakończyła się usunię- 
ciem p. Fichny ze wszystkich sta- 
nowisk społecznych, a nawet po- 
zbawien'em fntratnych stanowisk 
kuratorskich mas upadłości. Po 
ustapfeniu Hauke + Nowaka p. 
Fichna znów wypłynął na po- 
wierzchnię. P 


Wybrani zostali również: 

Wilczyński Edmund, 
prezes POW. 

Stolarski Błażej, rolnik, b. ludo: 
wiee, ; 

Hempef Jan Stanisław, , osobi- 
Stość egzotyczna, b. poseł nad- 
zwyczajny w Teheranie, | 

Wasilewski Tomasz, nauczyciel, 
b. działacz Ś. p. B. B. W. R. 

Na zastępców" senatorów wybra 
ni zostali: —_ 

Norwid - Neugebawerowa Wan 
da. 

Szaniawski Tadeusz, burmistrz 
Zduńskiej Woli. , 

Socha Józef, kierownik Zw. 
„Praca“ Przepadł przy wyborach 
do Sejmu. Godność senatora jest 
ńnaqrodą pocieszenia. 

Piotrowski Józef, wójt 


gminy 
TUM, pow. łęczyckiego. 


Doniosie 


uchwały 


tramwajarzy łódzkich 


W. dniu 10 b. m. odbyły się w 
2 terminach zgromadzenia praco- 
wników tramwajowych. 
„Przemówienia na tematy aktual 
ne wyg'osili towarzysze: Głowac- 
ki Lucjan i Lenk Franciszek. Po dy 
skusji uchwalono jednog!ośnie re- 
zolucję z których dwie podajemy: 
REZOJUCJA I 
Zebrani w dniu 10 listopada 
1938 r. pracownicy K. E. Ł. przyj- 
mują do wiadomości sprawozda- 
mie Zarządu Związku z akcji o 
wprówadzenie nowych ' regulami= 
nów pracy i polecają mu, aby w 
dalszym cłągu dążył do wprowa- 
dzenia takich regulaminów pracy, 
jakie odpowiadają życzeniom i in- 
teresom ogółu pracowników K. 
E Ł 
REZOLUCJA I 


Zebrani w dniu 10 listopada 


1938 r. pracownicy K. E. Ł. uchwa 


łają: 


1) Wezwać wszystkich praco- 


wników K. E. Ł. do masowego t- 
działa w Obchodzie Uroczystości 


20-letniej rocznicy Odzyskania Nie 
podległości Państwa Polskiego, or 
ganizowanym przez Polską Partię 
- Socjalistyczną i Klasowe Związki 
Zawodowe w dniu 20 listopada 


r. 5; i 


2) Wysłać na Kongres Związku 
w dniu 3 i 4 grudnia r, b. 6 dele- 
gatów i opodgkować czionków 
Związku na pokrycie kosztów wy 
jazdu w wysokości 50 gr. od każ- 
dego członka. Zebrani upoważ- 


niają Zarząd Związku do wyboru| jelena 


delegatów. 


3) Wezwać wszystkich praco- 
wników K. E. Ł. do wstępowania 
w szeregi Klasowego Związku, 
gdyż tylko jednolita i silna orga- 
nizacja zawodowa może zagwa- 
sanfować pracownikom zdobycie 
lepszych warumków pracy i płacy. 


Dalszy ciąg procesu 
o nadużycia skarbowe 


. W trzecim dniu procesu prze- 
ciw Julianowi Gąsiorowskiemu 
b. raczelnikowi 8 urzędu skarbo- 
weo, - oraz „przedsiębiorcom -Flaj- 
szhakerowi, Markowiczowi i Ro- 
zenhergowi zeznawali dalsi świad. 
kowie, którzy potwierdzili w więk 


szości zarzuty zawarte w akcie 


cekarżenia. 


odrotzono do dnia dzisiejszego. 


1928 — 1933, członek 


urzędnik 


Po zbadaniu świadków proces 


Rojewski Leonard, sekretarz 
gminy Sokolniki. wieluński, 

+4 
4% 

Przepadli m. in. Wojtek - Mali- 
nowski, senator (z wyboru „eli- 
ty'), Robert Geyer i Oskar Kli- 
kar, dyr. Widzewskiej Manufak- 
tury. 
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Wal Niepodiegłość 
„NAKE © RIEDOUiCgiOŚĆ 


daninę krwi złożyły masy pracujące” 


— a A O 


LENE, ARAE DEO AE POZO ZOE "PZK CLT” TAI OPR a 


Łódź ma najwiekszą śmiertelność 


, 


wśród dzieci 


W roku 1937 było aż 17 proc. zgonów niemow'ąt 


Polska należy do krajów o wy-| mile, w Łodzi przyrost naturalny 
sok'm poziomie przyrostu natural- | wynosił 0,1 pro mile, Z pośród 


nego. Wyją'kiem jest jedynie mia- | 
sto Łódź, Podczas gdy np. w rokit 
1935 ogólny przyrost naturalny dla | 
całego państwa -wyniósł 12,1 pro 


ETZ cz 


Akademia w Klubie Demokratycznym 


W ub. niedzielę Klub Demokratycz 
ny w Łodzi urządził akademię la 
uczczenia 20-€j rocznicy odzyska- 
nia  Niepodiegłości. Przemówie- 
nia wygłosili dr. Więckowski i 
prof. Rajski, podkreślając, że w 
czasie krwawych zmagań o Nie- 
podległość daninę krwi  ziożyły 
masy pracujące i demokracja Pol- 
ski, zaś te sfery, które dziś naj- 
głośniej krzyczą o swym patrio- 
tyzmie, szerzefy wówczas defe- 


tyzm i kryły się w bezpiecznych 
kryjówkach. 

Dalej mówcy ostro potępili pró- | 
by totalizacji Polski, które stano- 
wia największą przeszkodę w dą- 
żeniu do wzmożena potencjału o- 
bronnego państwa. 

Publ'czność gorąco przvjmowa- 
ła wywody mówców. Akademię 
zakończono odśpiewaniem pieśni 
„Gdy naród do boju” i „Czerwony 
Sztandar“, 


‘Galeria typów przed sądem 
S$tarościńskim 


dzieci do żebraniny. Onegdaj wy- 
słała syna 5-letniego, któremu za- 
groziła, że gdy nie zbierze 1 zł. 
wyrzuci go z demu. Dzieckiem 
zaopiekował się przechodzień i 
wstalił, że matka odbiera pienią- 
dze i przepija. Wczoraj Szkole- 
jewą skazano na 14 dni aresztu. 

RA 
Szlama. Milrad (Piłsudskiego 
nr 21) właściciel nieruchomości 
za antysanitarny stan posesji, mi- 
mo wszwań władz, skazany został 
w. dniu wczorajszym przez sąd sta- 

tościński na 1000 zł, grzywny. 

.« 

K AA > a 
Franciszek Zbichowski (Miel- 
czarskiego 27) na zabawie LOPP 
prz yulicy 11-go Listopada 21, le- 
gitymował się jako wywiadowca 
i straszył niewiasty, że zabierze je 
do komisariatu. Ponieważ zacho. 
wanie Zbiechowskiego wydało się 
podejrzane zatrzymano go i wcze 


Dnia 14 listopada 19:8 roku ! przeżywszy lat 48, zmarł 


tow. Roman Izdebski 


długoletni członek PPS., radny z ramienia Partii w pierwszej Radzie Miejskiej m. Łodzi, członek Pre- 
zyd'um Rady Robotniczej m. Łodzi w r..1918, sekretarz generalny Związku Włókniarzy w r. 1920, 
b. członek Egzekutywy ŁOKRPPS, ławnik Wydzia'u Budownictwa Magistratu m, Łodzi w latach 


Zarządu Oddziału TUR. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 Fstopada 1938 r. Kondukt pogrzebowy wyruszy o godz. 3 
po poł ze szpiłala im. Poznańskich przy ul. Sterlinga na Stary Cmentarz, 


Cześć Jego pamieci! 


Łódzki Okr. Kom. Rob. PPS. 


Szkólej (Klonowa 25) |raj skazany został na 3 tygodnie 
vd dłuższego czasu zmuszała swe | aresztu. 


| 
| 


— Alions Putka  (Jarzynowa 
nr. 2) onegdaj w stanie podchm'e- 
lonym: wszczął awanturę i na Po-! 
lesiu Konstantynowskim strzelał, 
Sąd starościński skazał go na 30 
złotych zrzywny. 

— Aleksander Majewski (AL 
Kościnszki 46) 6 października b. r. 
na ul: Pabilanickiej najechał sa- 
mochodem na wóz i poranił konia 
oraz tczbił wóz. Wczoraj sąd sta 
rościński skazał Majewskiego n 
159 zł. grzywny. - 

Zofia Łucińska (Żwirki 10) z 
nisostrożne obchodzenie się z og- 
niem i spowodowanie pożaru ska 


zada została przed.sęd starościński 


na 30 zł. grzywny. 


Popierajcie prasę 


s 


I 


' 


l 
| 


W dniu 14 listopada 1938 r. zmarł 


tow. ROMAN IZ 


| rzenia działalności 


dwunas'u największych miast Pot- 
ski, Łódź w latach 1931—36 wy- 
kazała najniższy przyrost natural- 
ny. 

Interesujących szczegółów na ten 
temat udzielił dr. Frańciszek Mi. 
kinka, referent wydziału zdrowia 
publicznewo w Łodzi. 

— W Polsce, w porównaniu z 
krajami zachodn'mi — mówi dr. 
Mikinka—śmier'elność wśród nie- 
mowląt jest wyjatkowo duża. Naj- 
większy zaś odsetek zgonów wśród 
niemowlat przypada na Łódż. W 
roku 1937 na 100 urodzeń żywych 
było 19 proc. zgonów niemowlał. 

Z grup wyznaniowych najwięk- 
szv odsetek śmiertelności w roku 
1937 przynada na wyznanie rzym- 
sko - katolickie drugie miejsce zaj- 
muią Żydzi. trzecie — ewangelicy. 
Chtopców umiera więcej, niż dziew 
czynek. Z pór roku największza 
'lość zgonów przypada na lato i 
jes'eń. 

W Łodzi powołano snecjalny re- 
ferat do walki ze śm:ertelnościa 
niemowlat. Prace referatu składa- 
ją się z dwóch działów. Jeden — 
to studia teoretyczne, drugi — to 
akcia, zmierzajaca do żławodzenia 
tei kleski. W zakres działalności 
referatu wchodzą: szczęsółowa e- 
widencia zgonów n'emowląf, bada 
nie przyczynowości zgonów, wnios 
ki w smrawie postebienfa i rozsze- 
istnielacej iuż 
w Łodzi stacji opieki nad matka 
i dzieckiem, wnioski w sprawie 
walki z chorobami zakaźnymi f 


|. 


Z codzienn 


społecznymi, rozwijanie akcji hi- 
gieniczno - propagandowej, powo- 
łanie do życia miejskiej komisji 
pedia*rycznej, współpraca z inspek 
cją pracy itd. 

Tyle referent Wydz. Zdrowia 
Publicznego w Łodzi. 

Od siebie dodać możemy, że 
powoływanie referatów j komite- 
tów w niczym nie polepszy tego 
tragicznego stanu rzeczy. 

Ogromna śmier'elność wśród 
niemowląt i dziec: proletariatu 
łódzkiego jest wynikiem: straszli- 
wych warunków mieszkaniowych, 
w jakich żyją robotnicy, nędznego 
odżyw'ania, braku opieki lekar- 
skiej itp. 

Zaradzić temu może nie iylko 
podniesienie stopy życiowej robot- 
nika, szeroko zakrojona akcja bar 
dowy mieszkań dla robotników, 
walka z chorobami, rozszerzenie 
opieki nad matką i dzieckiem itd. 


Usiłowali przekupić 
urzędników 


25 sierpnia b. r. urzędnicy skat 
hawi przeprowadzali kontrole w 
składzie manufaktury Jakuba Peri 
muitera. 

Perlmutter oraz jego buchalter 
Abram Fiszeltraub widzące, że kon 
tola wypada niezbyt pomyślnie 
fla nich, podłożyli 100 zł. w ko- 
percie. by w ten sposób skłonić 
trzęopików do odstąpienia od dal 
szej rewizji. 

Syd Grodzki skazał Perlmutte- 
ra i Fiszeltrauba po 3 mies. aresz- 
tu. 


vch_walk__robotników 


STRAJK OKUPACYJNY 
W OBRONIE 
WARSZTATU PRACY 

W magazynie konfekcji S. Celce- 
ra, przy ul. Piłsudskiego 29, zatrud 
niającym około 40, pracowników. wy 
bucht w dniu wczorajszym strajk o. 
kupacyjny. 

Strajk powstał na tle redukcji nie 
których pracowników oraz odmowy 
zastosowania podziału pracy. 

Ponadto pracownicy nie zgodzili 


=. ru 
sotia.isiyczną się na wysyłkę matetriałów do Brze 


robocizna | 


zin, gdzie jak wiadomo, 
jest o wiele tańsza niż w Łodzi. 

© powyższym. został powiadcmio. 
ny Związek Klasowy, który podej. 


mie w dniu dzisiejszym interwencję. 
O ZATRUDNIENIE 

BEZROBOTNYCH WALCZĄ 
CZELADNICY PIEKARSCY 

W dniu wczorajszym w Inspekto- 

racie Pracy, odbyła się konferencja 

z przedstawicielami czeladników i 

cechu mistrzów piekarzy żydowskich 

Na konferencji omówiono kwestię 


podziału pracy i zatrudnienia  bez- 
robotnych czeladników. 
Przedstawiciele cechu  wyrazifi 


zgodę na dokładne przeprowadzenić 
f podziału pracy i zatrudnienie czelad 
ników pozostających bez pracy, w 
ramach rozporządzalnych wolnych 
miejsc w piekarniach. 


Rok wierienia za dopisek 


Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okr. w Łodzi zasiadł 40-letni Fram 
ciszek Zieliński, karany za oszu« 
stwa oraz wielokrotnie przez wła- 
dze administracyjne za awantury 
i opiistwo. 

W grudniu ub. r. Zieliński zgło- 
sił się de wicestarosty Grodzkiego 
Giełczyńskiego i prosił o pomoc, 
wskazując, że jest odznaczony 
krzyżem Virtu'i Militari, był wach 
mistrzem i t. d. Złożył staroście 
dowody. 

Przy badaniu okazało się, że Zie 
liński skradł książeczkę wojskowe 
Jana Barańskiego, wydarł pierw- 
szą kartę, w następnych zaś wpi- 
sał odznaczenie, którego nie pos’ 


czlonek Zarządu T. U.R. 


Cześć Jego pamieci! 


dał. Po ujawnieniu tego fałszer- 
stwa Zielińskiego pociąnięto do 
odpowiedzialności karnej. 


Wezoraj Sąd Okr. w Łodzi po 
rózpozmaniu sprawy skazał 10-! 
niego Franciszka Zielińskiego na |. 
rok więzienia. ` 


A. Goldsztein 


spec. choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. Kilińskiego 
8% (róg Przejazd) 
tel. 259-70 


przyjmuje od 38—4 i od 6.30—8 wiecz. 


niestrudzony dłuyoletn:. dzizłacz m: polu sświaty robotniczej 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
Oddział w Łodzi 


Łórzki Robotniczy Sporlowy Kom. Okręgowy 


Łódzki Hufiec Czerwonego Harcerstwa TUR. 
* BE RECT ZD MOWECCE TERENIE 


imi 


w 
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Zatarg w domu bankowym 
Braci Taub 


W domu bankowym Bracia Ta- 
ub, przy ul, Piotrkowskiej 17 wy- 
buchł zatarg. między pracownika- 
mi wmysłowymi a zarządem ban- 
ku, na tle żądania uregulowania 
warunków pracy. 

Pracownicy umysłowi po wspól 
nej konferencji w Związku Ban- 
kowców Łódzkich wystąpili z żą- 
daniem podwyżki, powo!ując się 
na fakt, że pracownicy w innych 
bankach otrzymują wyższe wyna- 
zrodzenie. 

W związku z powyższym w 
dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Inspekcji Pracy pod przewodnic- 
twem insp. Feffermana konferen- 
cja z delegacją Związku Banków- 
ców Łódzkich. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Seckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 
nielewicz, Pomorska 91, A. Borkow 
ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, 
Narutowicza 6, St. Hamburg i S-ka, 
Główną 50, L, Pawłowski,- Piotrkow 
ska 307, 


ię utrwalenia 
ę Wolności, Demokracii i sprawiedliwości społecznej 
imię Polski Ludowej 


Str. 6 
Niepodtegłości Polski 


odbędzie się w Łodzi, dnia 20 listopada 1938 r. 


Manifestacyiny pochód 


który wyruszy z Wodnego Rynku i przejdzie ulicami Główną i Piotrkowską na Piac Wolności 


W wirze wielkiego miastą 


MŁOCKARNIA URWAŁA PALEC 
ROBOTNIKOWI 


Nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce w dniu wczorajszym w 
mtockarni mechanicznej przy ul. 
Paradnej 9 na Chojnach. 


Robotnik Adolf Kling, zam. przy 
ul. Polskiej 3 uległ obcięciu trzech 
palców u lewej ręki. 


Wezwany lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża po udzieleniu 
pomocy przewiózł nieszczęśliwe- 
go 
osłabionym. 


NAGŁY ZGON DOZORCY 


Do władz policyjnych w Łodzi 
wpłynęło w. dniu- wczorajszym. za 
meldowanie, że dozorca domu 
przy. ul. Krótkiej 4 na Bałutach Jó 
zef Olczak podczas wymiatania 
ulicy zasłabł nagle i tracąc przy- 
tomność padł na bruk. 


Wezwany lekarz pogotowia -ra- 
tunkowego stwierdził -zgon. 


Przyczyna śmierci nie została u- 


Z dorożki pod tramwaj 


W dnia wczorajszym wydarzył 
się przy zbiegu ulie Lipowej i Le- 
gionów wypadek, który dzięki 
przytomności umysłowego motor- 
niczego prowadzącego wagon 
bą tragicznych skutków. 
tramwajowy, nie pociągnął za so» 
hą tragicznych skutków. 

W stronę ulicy Pogonowskiego 
jechała ulicą Legionów dorożka, 
w której znajdowały się dwie pa- 
sażerki, a mianowicie: Jochwetta 
i Bela Perlmatter, zam. przy uli- 
cy Cegielnianej 4. ' 


Dorożkarz widząc nadjeżdżają- 
cy z tyłu tramwaj, pogonił konia. 
Na skutek wyboistego terenu i sil- 
nych wstrząsów dorożka przechy- 
liła się i obie pasażerki wypadły 
z dorożki na szyny. 

W ostatniej niemal chwili mo- 
iomiczy zdołał zatrzymać rozpę- 
dzony tramwaj, dzięki czemu obie 
kobiety odniosły jedynie lekkie 
obrażenia przy upadku z dorożki. 

Lekarz Pogotowia miejskiego 
udzieli im pomocy i przewiózł je 
do domu. 


Dźwiękowe 
Kino 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/16, tel. 129-88 


Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


100% film wiedeński wielkich wrażeń artystycznych! 


Toni z Wiednia 


Unm oraz słynny chór „WIENER SANGERKNABEN*, 


TON” 


Kopernika 16, tel. 140-72| w najnowszej i najoryginalniejszej kreacji w ostatnim filmie wiedeń 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz. 
; 12 w poł. 


Dźwiękowy Kino-Teatr | 


URANIA 


Łódź, Cegielniana 2 Tel. 107-34 


Poczatek codz. o 4-ej w Święta. soboty 
i niedzielę o 11.30 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 


CORSO 


SEKE ZERO | IKTOIROE URAIKTA © 1.TRTZF ZA: 
Początek o godzinie 4.ej w soboty 
1 niedziele o godzinie 12-ej 9 
Ceny od 50 gr. — Sala wentylowana 


OAZA” 


PAULA WESSELY 


skim 


p. t „CÓRKA ZNACHORA*, 
W rolach głównych męskich At illa Hórbiger i Peter Petersen. 
| RRZEREPET: TE E EEE TS LAT RE NE E, 


Dziś i dni następnych 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
Dramatyczne walki białego oficera 


dami ARABÓW wszystko to zobaczycie w filmie p. t. 
w rol. 


ZEW PUSTYNI 


Miłość, młodość, awantura.» 


w filmie pr. Koniec Pani Cheyney 
w rol. głów. koncertowe tria filmowe 
JOAN CRAWRORD, WILLIAM POWELL i ROBERT MONTGOMERY 


11 Listopada 16 


_ (dawn. „Miraż*) 


WIELKI PRZEBOJOWY FILM! 


robotnika do domu w stanie 


||przez samochód 8-letnia- Stefania 


iś premiera! 
Na'gienia.niejsza artystka współczesna 


stalona. Dochodzenie prowadzi po 
licja. 


PASAŻER WYPADŁ Z DOROŻKI 


Marian Kozłowski (Pabianicka 
nr. 91) powracając w stanie pod- 
chmielonym do domu wypadł z 
dorożki. na ul. Pabianickiej i od- 
niósł złamanie prawej ręki oraz 
obrażenia -giowy. 

Rannego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia. 


WYBUCH GAŚNICY CIĘŻKO 
PORANIŁ ROBOTNIKA 


, W tkalni mechanicznej firmy 
Hammer i Gubar, przy ul. Kiliń- 
skiego 230 z nieustalonych do- 
tychczas bliżej przyczyn wybuchł 
w dniu wczorajszym pożar. 


Robotnik Kazimierz Gruszka za 
uważył ogień i pochwycił gaśnicę, 
przystąpił do gaszenia, jednak 
wskutek nieumiejętnego obchodze 
nia się spowodował wybuch. Gaś- 
nica rozerwała się i odłamkami po 
raniła Gruszkę w brzuch i głowę. 

Pożar zdołali stłumić inni ro= 
botnicy. Rannego opatrzył wezwa 
ny lekarz pogotowia i przesłał do 
domu , Š r zs 


Polska Akcyjna Spółka -Telefoni 
czna postanowiła z dniem 15 b. m. 
uruchomić w Łodzi t. zw. „Biuro 
Zleceń*, 

Na czym polegają funkcje „Biura 
Zleceń**? 

Nie ma bodaj polecenia czy dy- 
spozycji, których nie możnaby te- 
mu: biuru powierzyć, a wszystkie 
wykonywane będą najdokładniej. i 
najszybciej. Wystarczy zatelefono 
wać pod numer „6“, wyrazić swo- 
je życzenie, a będzie ono dokład 
nie wykonane. 


Przypuśćmy, że lekarz wyjeżdża 
na urlop. Poleca on wówczas prze 
łączyć swój telefon na „Biuro zle- 
ceń'*. I od tej chwili, gdy pacjent 
zatelefonuje do lekarza, odpowie 
w jego imieniu „Biuro zleceń'*, u- 
dzieli informacyj, jak np. kto za- 
stępuje lekarza „jaki jest adres za- 
stępcy, numer jego telefonu, go- 
dziny przyjęć, kiedy dany -lekarz 
wraca z urlopu do Łodzi, a ewen- 
tualnie miejsce jego pobytu i nu- 
mer telefonu poza Łodzią i t.d. ` 


Nie tylko zresztą od lekarzy 
„Biuro złeceń* przyjmować będzie 
dyspozycje. Weżmy inny przykład. 
Ktoś czeka w doma na pilny I wa- 
żny telefon. Oczekiwanie trwa je- 
dnak długo, a w tym czasie a- 
bonent pragnie udać się gdzieś z 
wizytą, czy do kawiarni. Wystar- 
czy więc zadzwonić do „Biura zle- 
ceń' i zadysponować, że jeśli ktoś 
będzie telefonował na jego numer, 
by go biuro poinformowało, że zle 
ceniodawca znajduje się np. w ta- 
kiej a takiej kawiarni czy restau- 
racji, czy też, że będzie go można 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południcwa 28, tel. 201.93. 


Przyjm. od 8 — 11 r, i 5 — 8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9 — 12 pp. 


8-letnią dziewczynkę 
przejechał samochód 


Na szosie między Schodową Gó 
rąi Tuszynem najechana została 


Pakuła. 


Dziewczynka: odniosła obraże- 
nia ciała i złamania obu nóg i w 
stanie ciężkim przewieziono ją do 
szpitala w Łodzi. 

Przeciw kierowcy samochodu 
Tadeuszowi Tyczyńskiema z ję- 
drzejowa policja zarządziła docho 
dzenie karne, 


ków zbiorowego słuchania, udostęp- 
niających odbiór radiowy dla naj- 
szerszych mas ludności tak na tere- 
nie miast, jak i wsi. Radiofonizację 
zbiorową dałoby się osiągnąć przez 
zar patrzenie w cdbiorniki radiowe 
urzędów gminnych oraz lokali i świe 
tlic organizacyj społecznych i t. pP. 
oraz przez zainstalowanie urządżeń 
megafonowych, przeznaczonych dla 
audycyj publicznych. 

Z poczynionych obserwacyj w te- 
renie wynika, iż radiofonizacja zbio- 
rowa rozwija się o wiele szybciej w 
tych przypadkach, gdy jest. prowa- 
dzona. planowo, a inicjatywę w tym 
zakresie obejmują czynniki samorzą- 


Znakomite odbiorniki 
Elektrit 
Telefunken 
Rex 


w cenie od 180.— zł. 
na dogodne spłaty 


RADIO- RE:CHER 


Piotrkowska 142 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
wojsk kolonialnych s zbuntowanymi ban- 


głów. PAUL ROBESON 
i HENRY WILCOXON. 


Drugi po'„Trędowatej" film ze_złotej serii filmów polskich. Według 
głośnej powieści znakomitej autorki polskiej MARII RODZIEWICZÓWNY 
UWR zo Wzruszająca karta z życia młodej Kobiety, która 

nie zaznała - miłości. W rolach głównych: ANGEL 


ENGELÓOWNA,. ÓWIKELISSKA, BRODNIEWICZ, JUNOSZA STĘPOW- 
SKI, ZELWEROWICZ ? 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI WIELKI PRZEBOJOWY FILM! 


CZARNY KSIĘŻYC 


W roli gł: JACK HOLT, FAY WR AY i mała córka INE COLLIUS, 
Wielkie bitwy dzikich z białymi 


POŚCIG! 


ŘS 


WALKI! RATUNEK: 


-Odbite-w' drukarni „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7, 


| 


j dzi; 


„Proszę obudzićmnieo7-ej" 


„Biuro Zleceń* budzi, informuje i załatwia wszelaie 
zlecenia telefonicznie 


znależć «pod takim a takim nume- 
rem telefonu. 

Kupiec posiada biuro, a nie ima 
personelu biurowego, Wychodzi 
do miasta. Przed wyjściem podaje 
Bitru Zleceń kiedy wróci. Gdy 
wraca, już ma telefon z Biura i 
oirzymiuje dokładne sprawozdanie, 
kto.da niego telefonowal w czasie 
jego nieobecności, czy - polecono 
mu coś powiedzieć i t. d. Może wy 
dać takie polecenie na czas przer- 
wy obiadowej, gry zarówno on, 
jak i jego personel wychodzą z 
biura. Może kazać zanotowac 
wszystkie sprawy, z jakimi zwra- 
cano się do niego telefonicznie pod 
czas jego nieobecności. Zresztą 
takie. dyspozycje może wydać Biu 
ru Zleceń nie tylko właściciel ja- 
kiegoś przedsiębiorstwa, ale rów- 
nież prywatny posiadacz telefonu, 

Biuro Zleceń odgrywać będzie 
również rolę niezawodnego budzi- 
ka. Wystarczy podać godzinę, a 
Biuro budzić będzie abonentów o 
oznaczonej godzinie. 

Można wreszcie otrzymywać z 
Biura zleceń informacje. Żapytać, 
jaki jest program w kinach czy te- 
atrach danego dnia, o której go- 
dzinie rozpoczyna się przedstawie 
nie, czy program jest dozwolony 
dla dzieci i t. d. 

Opłaty za wykonanie zleceń są 
minimalne: od 20 groszy za ziece- 
nie. 

Oczywiście płacić będa według 
taryfy tylko ci, którzy korzystać 
będą z Biura Zleceń. Abonenci, 
którym to będzie niepotrzebne, żad 
nych kosztów, związanych z czyn 
nością tego biura ponosić nie bę- 
dą. 


_ Przyśpieszenie radiobnizacji: kraju 


Jednym ze sposobów spopularyzo. | dowe. Równocześnie z rozwojem ra- 
wania radiofonii jest przeprowadze- | diofonizacji zbiorowej należy rów- 
nie radiofonizacji zbiorowej, polega- | nież dążyć do podniesienia radiofo- 
jącej na utworzeniu licznych ośrod- | nizacji indywidualnej. 


Tutaj należy wspomnieć, że insty- 
tucja, która koordynuje na terenie 
województwa łódzkiego prace radio- 
fonizacyjne samorządów, organiza- 
cyj społecznych, jest Wojewódzki 
Komitet Radiofonizacji Kraju w Ło- 
który na tym odcinku ściśle 
współpracuje z Urzędem Wojewódz- 
kim i z Rozgłośnią Łódzką Polskie- 
go Radia. 

W najbliższym czasie na terenie 
całego województwa zostaną powo- 
łane do życia powiatowe komórki 
Wojewódzkiego Komitetu Radiofoni- 
zacji Kraju w Łodzi, celem przyśpie- 
szenia radiofonizacji naszego woje- 
wództwa. 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 


| Gimnastyka. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 

Dziś, we wtorek i w środę o godz, 
7.30 wiecz, schodząca w najbliższym 
czasie z afisza, świetna komedią sa 
tyryczna B. Shawa „Major Barba- 
rą“. 

W środę i w czwartek o godz. 4 
popoł., dana będzie dla młodzieży 
szkolnej piękna sztuka Szaniawskie 
go „Most“. 

MISTRZ LUDWIK SOLSKRI 
W ŁODZI 

Onegdaj przybył do Łodzi mistra 
Ludwik Solski, który odrazu z So- 
bie tylko właściwą energią — przy. 
stąpił do ostatecznego zmontowania 
arcydziełą Moliera „Skąpiec, w. 
sztuce tej Ludwik Solski odtworzy 
rolę tytułową. Jak wiadomo kreacja 
ta należy do najlepszych w kapital- 
nym dorobku artystycznym najwięk 
szego dziś polskiego aktora, "a 

Premiera „Skąpca* odbędzie się 
w czwartek. 

TEATR POPULARNY 

Dziś i codziennie o godz. 8.15 wa 
komediowe arcydzieło Al. Fredry— 
„Pan Jowialski". 


Rejestracja rocznika 1918 


Dziś, we wtorek, dnia 15 b. m. 
winni się stawić do powtórnej reje< 
stracji w wydziale wojskowym Za. 
rządu m. Łodzi przy Al. Kościuszki 
19, mężczyźni rocznika 1918, zamie« 
szkali na terenie 6 komisariatu P. 
P. o nazwiskach na litery A BCD 
E FG H Ch. IJ K L, oraz zamie. 
szkali na terenie 14 komisariatu P. 
P. o nazwiskach na litery R S Sz. 
W U 

Jutro, w Środę, dnia 16 b. m. win 
ni się stawić do powtórnej rejestra= 
cji mężczyźni rocznika 1918, zamic- 
szkali na terenie 6 komisariatu P. 
P. o nazwiskach na litery LM NO 
PR S Sz TUW ZZ Ź, oraz za. 
mieszkali na terenie 14 komisariatu 
P. P. o nazwiskach na. litery W Z 
Z ż. 


Radio łódzkie 


WTOREK 15 listopada. 


5.35 Muzyka poranna z płyt. 6.35. 
6.50 Muzyka z płyt, 
7. Dzieunik poranny. 7.15 Muzyka z 

8. Audycja dla szkół. 8.10. 
Przerwa. 11. Audycja dla szkół: 
„Lew zwany królem zwierząt“ — 
pog. dla dzieci starszych wygłosi dr. 
Jan Zżabiński. 11.25 A. Głazunow: 
Cztery pory roku — muzyka baleto= 
wa (płyty z W-wy). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au- 
dycja południowa. 13. Przerwa. 14, 
Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 14.50 Łódzki wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu, 15. 
„Mam 13 lat'—-powieść Janiny Mo- 
rawskiej dla młodzieży. 15.15 Litera< 
tura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Szabla na kilimie" St. Rachalew= 
skiego. 15.30 Muzyka obiadowa. 16. 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wia- 
domości gospodarcze. 16.15 Przegląd 
aktualności finans..gospod. 16.30. 
Recital śpiewaczy Wł. Derwisą., Przy 
fortep. prof. L. Urstein. 16,45 Szkło 
bezpieczne — pogad. wygł W. Pod- 


przetarg nieograniczony na dostawę | horski-Okołow. 16.55 Utwory na dwa 


500 kg. chleba Żżytniego i 1000 li- 
trów mleka dla dzieci, uczęszczają- 
cych do szkół powszechnych. 
Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Gos- 
podarczego, ul. Zawadzka 11, front 


IH piętro, pokój 59, gdzie można za | TY” 


sięgnąć bliższych informacji oraz o- 
trzymać wzór oferty. 


Oferty składać należy do skrzyn. 
ki nr. 2 (na chleb do godz. 12) i do 
skrzynki nr. 3 (na mleko do godz. 
13) w. wyżej wymienionym Wydzia 
le do dnia 23 listopada 1938 roku w 
nieprzejrzystej i zalakowanej «oper 
cie, nie uwidaczniające na niej firmy. 


Otwarcie ofert nastąpi w Wydzia 
l 


le Gospodarczym w godzinach wy- 

żej wymienionych, dnia 28 listopada 

1938 roku. 

Łódź, dnia 14 listopada 1938 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


fortepiany w wyk A. Brachockiego 
i K. Trombika (z Katowic). 17.20. 
Nowe możliwości dła przemysłu pol- 
skiego — pogadanka. 17,30 Z mieś. 
nią po kraju — audycję prowadzi 
prof. Br. Rutkowski. 18. „O muzy- 
ce i muzykach* — „Patos muzycz- 
— audycja w opr. R. Iżykow- 


skiego. A. Wentland — fortepian. 


'18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 


19. Koncert rozrywkowy. Wykonaw. 
cy: Toruńska Orkiestra Salonowa, 
A. Dyląd—fortepian, A. Schnaubelt 
—cytra, Fr. Kazimierczak—skrzyp- 
ce. J. Wojciechowska — akomp. 
20.35 Dziennik wieczorny. Wiadomo- 
ści meteorol. Wiadomości sportowe. 
Nasz program na jutro. 21. Z teki 
polskich pieśniarzy. Wykonawcy: W. 
Wermińska, M. Zabeyda Sumicki 1 
Chór Polskiego Radia. 21.55 Gospo- 
darstwo iiteratury w odrodzonej Pol- 
sce wygłosi K. Bandrowski. 22.10. 
Audycja kameralna w wyk. węgier- 


| skiego kobiecego kwartetu smyczko- 


wego. 22.55 Wiadomości bieżące. 
23. Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteoirol. 


